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Otwarcie wspaniale! nadmorskiej arterii
komunikacyjnej

Uroczystego akia dokonał minister roMI publ. gen. Norwid-Nengebauer
Zainicjowana w r. 1927 przez ówczesnego 

ministra komunikacji p. Romockiego budowa 
wielkiej drogi nadmorskiej, łączącej najpięk
niejsze miejscowości naszego wybrzeża Wielką 
Yieś — Hallerowo, Jastrzębią Górę i Karwię, 
ostała w ciągu ubiegłych kilku lat mimo 
nacznych trudności zrealizowana, a wczoraj 
astąpiła uroczystość jej otwarcia. Droga cią

gnie się na przestrzeni około 15 kim., z czego 
*) kilometrów stanowią wspaniałą nowoczesną 
autostradę, nie mającą równej sobie w całej 
Polsce. Ogółem na koszt budowy wydatkowa
no dotychczas przeszło 4 miljony zł.

Otwarcia dokonał specjalnie w tym celu 
przybyły na wybrzeże min, robót publ. gen. 
Norwid-Neugebauer. Oprócz p. ministra na 
uroczystość przybyli: podsekretarz stanu w 
min. przem. i handlu Doleżal, wojewoda po
morski Łamot, b. min. robót publ. Jędrzej 
Moraczewski, (który wespół z b. min. Romoc- 
kim rozpoczął budowę), komisarz rządu m. 
Gdyni Zabierzowski, dyrektor departamentu 
drogowego w min. robót publ. Nestorowicz, 
dyrektor departamentu w min. kom. Andrze
jewski, starosta krajowy Łącki i wielu innych. 
Obowiązki gospodarzy sprawowali starosta 
morski Eenszel oraz przewodniczący komitetu 
budowlanego inż. Maćkowski.

Goście przybyli do Hallerowa w godzinach 
rannych, gdzie przed trybuną w kształcie arki 
przeciągnięta była biało-amarantowa wstęga, 
zagradzająca dostęp do nowego bulwaru nad
morskiego.

Po przemówieniu powitalnem inż. Maćkow
skiego MIN. NORWID-NEUGEBAUER PRZE 
CIĄŁ WSTĘGĘ, poczem w towarzystwie 
przedstawicieli władz wysłuchał mszy polowej, 
odprawionej na terenie, przeznaczonym pod 
budowę nowej kaplicy. Równocześnie z po
święceniem drogi, dokonanem przez miejsco
wego ks. proboszcza Pronobisa, odbyło się po
święcenie kamienia węgielnego kaplicy oraz 
podpisanie aktów erekcyjnych. Następnie go
ście udali się na objazd całej drogi aż do 
Karwi, zatrzymując się jedynie w Lisim Ja 
rze, gdzie na pamiątkę wylądowania w tern 
miejscu w r. 1594 króla Zygmunta III  Wazy, 
wracającego ze Szwecji, stanął obecnie PIĘK
NY POMNIK, który w trakcie ogólnych uro
czystości został odsłonięty. Od stóp pomnika 
przemówił do zebranych właściciel Lisiego 
Taru, b. poseł de Rosset.

W godzinach południowych dostojni goście 
zatrzymali się w Jastrzębiej Górze, gdzie w 
sali restauracji „Bałtyk" spożyli śniadanie. 
Pierwszy przemówił p. starosta Henszel, 
stwierdzając fakt po fakcie jak w ciągu 10 lat 
przynależności swej do Polski, a zwłaszcza od 
r. 1926 wybrzeże nasze rosło w dobrobyt i 
urządzało się na wzór nowoczesny. Jednym z 
przejawów tego stałego postępu jest właśnie 
nowootwarta droga nadmorska, łącząca z so
bą szereg ważnych punktów wybrzeża i sta- 
uowiąca prawdziwą chlubę powiatu.

Następnie zabrał głos p. wicemin. Doleżal, 
ctóry podkreślił, iż przemawia w imieniu tego 
’esortu, który wybitnie współdziała w akcji 
ogólnego postępu i rozwoju pracy pokojowej. 
,Jeden moment pragnę podkreślić — mówił 
>• wiceminister. — W CHWILI, GDY W CA- 
j YM ŚWIECIE POTĘGUJE SIĘ KRYZYS 
GOSPODARCZY I  FINANSOWY, POLSKA 
•WETYLKO OSTAŁA SIĘ W TYM ZAMĘ
CIE, lecz wykazuje ponadto rozrost swych sił 
ekonomicznych, a nawet zdolna jest czynić in
westycje na kresach kraju, posiadające olbrzy
mie znaczenie dla miejscowej ludności. Budu
jąc arterje komunikacyjne takie, jak droga

dziś poświęcona, przyczyniamy się do postę
pu gospodarczego miejscowej ludności i ugrun
towania jej dobrobytu.

Jako ostatni zabrał głos P. min. Norwid- 
Neugebauer. Po zaakcentowaniu doniosłej 
wartości dokonanego dzieła jako jednego wiel
kiego kroku w kierunku

wyzyskania wybrzeża jako całości 
p. minister przeprowadził głęboką analizę psy
chicznego nastawienia Polaków tak w stosun-

W pałacu wcnccjańskim w Rzymie Mussolini 
urzęduje i pracuje. W pałacu tym odbędą się 
wkrótce rozmowy II Duce z ministrami nie-

ku do twórczych poczynań państwowych jak 
i do zadań pracy codziennej.

„Mamy przed sobą niezwykły obraz. 
OBRAZ UNIEZALEŻNIENIA SIĘ POLSKI 

OD OBCYCH WPŁYWÓW 
we wszystkich dziedzinach życia państwowego 
i gospodarczego. Jednak mimo tak budującego 
wyrazu naszej żywotności i mimo głębokiej 
miłości obywateli do państwa BRAK POLA
KOM DOSTATECZNEGO POCZUCIA WŁAS

mieckimi, którzy wybierają się z wizytą dy
plomatyczną do Rzymu. Z lewej strony podo
bizna Mussoliniego.

NEJ SIŁY i świadomości tego, do czego się 
dąży. Unikając wszystkiego, co mogłoby za
słonie przed nami zadania i cele dnia dzisiej
szego, nie zawsze uświadamiamy sobie, jakie- 
mi drogami cel ten osięgnąć możemy najła
twiej. Tymczasem wódz duchowy narodu, 
Marszałek Józef Piłsudski, wyraźnie zaryso
wuje przed nami ten cel na każdym kroku, 
jak gdyby zakreślał obowiązki myśli i wysiłki 
każdego obywatela.

Nawiązując do tych codziennych zadań, 
któro stawia przed nami FAKT POSIADA
NIA WŁASNEGO WYBRZEŻA, p. minister 
stwierdził z naciskiem, że nie możemy w ża
dnym wypadku dopuścić do pokrzywdzenia 
polskiego stanu posiadania nad Bałtykiem. 
„Jesteśmy w zaraniu tego, co formułuje się 
jako ZACZĄTEK PROGRAMU MORSKIE
GO. Pamiętajmy, że musimy chcieć i dokonać 
tego, aby ten zaczątek był w istocie trwałem 
związaniem Polski z morzem, tak potrzebnem 
dla życia gospodarczego, rozwinięcia bezpo
średnich stosunków handlowych z innemi pań
stwami. |

Próbnym hasłom obcej propagandy prze
ciwstawić musimy spokojną, pozytywną, twór
czą robotę. Za efekt tej pracy, który już dzi 
siaj jest tak widoczny, wznoszę toast w ręce 
p. wojewody pomorskiego Lamota, który czu
wa najbardziej bezpośrednio nad wyzyskaniem 
tej ziemi nadmorskiej dla dobra i pożytku ca
łej Rzeczypospolitej."

Po śniadaniu dostojni goście udali się do 
Hallerowa, aby przyjrzeć się wyścigom samo
chodowym, urządzonym z okazji otwarcia au
tostrady.

Wiadomość o wynikach wyścigów z braku 
miejsca musimy odłożyć do numeru następ
nego.

23. mkdignarodowy
esperancie!

Kraków, 3. 8. (PAT). Pod protektoratem 
p. Prezydenta Rzplitej prof. Mościckiego i p. 
Marszałka Piłsudskiego rozpoczęły się w Kra; 
kowie obrady 23--go międzynarodowego kom 
gresu esperanckiego, w którym bierze udział 
około 1000 delegatów, reprezentujących związ»

Paryż, 3. 8. (Pat). Koła finansowe jed
nomyślnie podkreślają wielką doniosłość 
zakrojonej na wielką skalą operacji finan
sowej na rzecz banku angielskiego dla pow
strzymania kursu funta szterl. Akcja ta nie
chybnie będzie miała ten skutek, że spo
woduje powrót zaufania u tych wszystkich, 
którzy wycofują swoje kapitały. Stwier
dza się też z zadowoleniem, że poraź pierw
szy Stany Zjedn. i Francja współdziałają 
w dziedzinie finansowej na stopie dosko
nałej równości. „Le Journal" specjalnie 
podkreśla, że stopa procentowa przyzna
nych kredytów wynosi 3,3/8 proc. Odpowie
dnio do nostanowień statutu banku fran

ki esperanckie 32 państw. Onegdaj wieczorem 
w sali domu katolickiego odbyła się inaugura-- 
cja kongresu w obecności przedstawicieli władz 
państwowych, wojskowych i miejskich. Wiek 
ka sala domu katolickiego udekorowana była 
emblematami państw i esperanckiemi.

cuskiego termin kredytu jest przewidziany 
3-miesięczny, poczem może być odnowiony.

Londyn, 3. 8. (Pat). Pożyczka paryska 
i nowojorska w sumie 50 miljonów funtów 
szterl, dla banku angielskiego wywołała w 
Londynie wielkie wrażenie, zwłaszcza swą 
wysokością, gdyż naogół mówiono o 20 mi- 
Ijonach.

Fakt kolaboracji angielsko - francusko- 
amerykańskiej został powitany przez całą 
prasę niedzielną ze szczerą ulgą. Nawet 
frankofob Garwin w „Observer“ zdobył 
się na wyrażenie kilku słów uznania dla 
Francji.

---n---

kongres
Obrady otwarł p. Longa, który jako prezes 

poprzedniego zjazdu w Oxfordzie powołał na 
przewodniczącego kongresu prof. Bujwida z 
Krakowa. Prof. Bujwid w serdecznych słowach 
powitał uczestników kongresu i podniósł mię» 
dzynarodowe znaczenie idei esperanta, dążą» 
cej do zjednoczenia wszystkich pod hasłem 
pokojowego współżycia. Z kolei zabierali glos 
Merchanty z Sheffields — prezes centralnego 
komitetu esperantystów w imieniu uniwersyte» 
tu Jagiellońskiego witał zjazd rektor prof. Za* 
łęski, w imieniu rządu i p. wojewody krakow» 
skiego p. wicewojewoda Bilek i in. Następnie 
przemawiali przedstawiciele państw zagranicz» 
nych. Inauguracyjne zebranie zakończyło się 
odśpiewaniem hymnu esperanckiego.

Wieczorem odbył się raut w sali Starego 
Teatru. \

Wczoraj o godz. 8.30 odbyło się w kościele 
Marjackim nabożeństwo, które odprawił ks. 
Osek, zasłużony działacz esperancki- Po mszy 
św. uczestnicy kongresu zgromadzili się na ryn» 
ku przed pomnikiem Adama Mickiewicza, skąd 
pochodem udali się na ulicę Niecałą, gdzie od« 
było się uroczyste przemianowanie ulicy Nie« 
całej na ulicę dr. Ludwika Zamenhofa oraz od» 
słonięcie pamiątkowej tablicy. Po południu 
uczestnicy kongresu rozjechali się na wycleez« 
ki w okolice Krakowa,

Na rafnnth Iniatfa
Prasa © pomocgi finansowe! francusko- 

amerykańskiej dla Anglii
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Na froncie gospodarczym Przyszły ambasador 
francuski w Berlinie

Położenie' gospodarcze Polsiki w 
chwili obecnej jest w dalszym ciągu tru 
dne, ale pocieszającym  objawem jest 
faikt, że depresja gospodarcza nie pogłę
bia się. W skazuje więc to, że znajduje
my się na dnie przesilenia, od którego 
powoli będziemy się odrywać. Zarządze
nia rządów, zm ierzające do złagodze
nia skutków przesilenia gospodarczego, 
doprowadziły do dużej odporności o rga
nizmu gospodarczego Polski. Dzięki tym 
zarządzeniom  i w spółpracy w tej dzie
dzinie sfer gospodarczych z rządem, __
sytuacja gospodarcza w kwietniu i ma
ju rb, zaczęła się poprawiać. W obec bar 
dzo głębokiego przesilenia ekonom iczne
go na całym świecie, popraw a ta  nastę
powała powoli. T o powolne tem po po
praw y rząd przew idział już daw no a 
obecny prem jer rządu jeszcze, gdy był 
m inistrem  przem ysłu i handlu, kilkakrot 
nie w enuncjacjach swych wskazywał 
życiu gospodarczem u, na to, że podnosić 
się będziem y z dna kryzysu bardzo po
woli, a naw et z pewnemi wahaniam i. Sy 
tuacja bowiem gospodarcza jednego k ra
ju uzależniona jes t wobec ścisłej współ
pracy m iędzynarodowej, od kształtow a
nia się tej sytuacji w innych krajach .— 
Tak też  stało się i w Polsce. Pogorszenie 
się sytuacji finansow o-gospodarczej w 
Rzeszy Niemieckiej wpłynęło ujem nie 
na kształtow anie się ogólnej koniunk tu
ry  św iatow ej. W  wielu państw ach k ry
zys finansow y niemiecki wywołał zabu
rzenia finansowo-gospodarcze. To, że w 
Polsce niemiecki krach finansow y nie od 
bił się silnie, zawdzięczać należy w ytężo
nej pracy czynników rządowych i gospo
darczych nad wzmocnieniem  młodego go 
spodarczego organizm u Polski i nad u sa
modzielnieniem naszego życia finansowo 
gospodarczego od Niemiec.

zmiernie uciążliwe, obecnie okazało się, 
że były one zbawienne dla całokształtu 
życia gospodarczego kraju . Całkowicie 
opanow ana sytuacja budżetow a pozwo
liła bankowości polskiej w ciężkich 
dniach kryzysu finansow ego w Niem 
czech wykazać swą odporność. W nie
małym stopniu do skrzepnięcia polskie
go życia gospodarczego przyczyniła się 
również wybitnie pokojowa polityka 
Polski oraz uspokojenie i ustabilizowanie 
w ew nętrznych stosunków politycznych. 
Dziś wobec bogatszych finansow o i gos
podarczo Niemiec, znajdujem y się w po
łożeniu o wiele pom yślniejszem , co prze 
jaw ia się choćby w tern, że pensje urzęd
ników w Polsce wypłacone zostaną pier 
wszego całkowicie, podczas gdy w Niem 
czech w ypłata nastąpi w dwóch ratach.

Ucieczki kapitałów  w związku z k ry 
zysem finansowym  w A ustrji a później 
w Niemczech w Polsce nie zauważono. 
Raczej m ożna było stw ierdzić przypływ  
kapitałów  w ycofanych w okresie b an 
kructw a K ręd itansta ltu . Pocieszającym  
również objawem jest obniżenie się pro
testów  wekslowych, co jednak należy 
przypisać staranniejszej selekcji m ater- 
jału wekslowego. K ursy  akcyj przem y
słowych na giełdzie w arszaw skiej nie ob
niżyły się, co należy uważać za objaw 
dość pom yślny wobec wahań na giełdach 
m iędzynarodowych i wobec wpływu za
stoju, zw iązanego z okresem w akacyj
nym. Jeśli chodzi o rozm iary produkcji, 
to  naogół pozostały one bez zmiany. —

Produkcja dóbr w ytw órczych powięk
szyła się dzięki wzrostowi ruchu budo
wlanego i zw iązanych z nim gałęzi prze
mysłowych. Pobudzająco na budownic 
tw o mieszkaniowe wpłynął obecny niski 
poziom cen m aterjalów  budowlanych. 
Na wsi daje się zauważyć odprężenie 
sytuacji finansowej, co wyraża się 
zmniejszeniem protestów  weksli rolni
czych. Tegoroczne zbiory m niejsze będą 
od zeszłorocznych, w związku z czem 
należy oczekiwać szybszego uniezależ
nienia się cen zbóż w Polsce od poziomu 
światowego, niż w kam pan ji ubiegłej.

Życie gospodarcze Polski znajduje 
się obecnie w okresie wzm agań z wpły
wami ujem nej koniunktury  św iatow ej. 
Jaki będzie dalszy rozwój kształtow ania 
się stosunków gospodarczych trudno  
przewidzieć, wobec niemal decydującego 
wpływu na konjunkturę gospodarczą 
wypadków politycznych o charakterze 
m iędzynarodowym . D latego też stw ier
dzić można tylko jedno, że układ stosun 
ków gospodarczych w najbliższej przy
szłości zależeć będzie na całym świecie 
od układu stosunków politycznych.

Polska, ze zrównoważoną sytuacją 
budżetow ą, z silną walutą, spokojnie pa
trzeć może w przyszłość, —  tem bardziej 
że wzm aga się świadom ość potrzeby 
gruntow nej i coraz głębszej współpracy 
całego naszego życia gospodarczego z 
czynnikam i rządowem i nad dalszem u- 
odpornieniem naszego organizm u gos- 
darczego.

Paryski „Journal“ dowiaduje się, te  podse* 
krełarz stanu we francuskiej radzie ministrów 
p. Andre Francois Poncet ma być mianowany 
wkrótce ambasadorem Francji w Berlinie,
0 czem mówi się od dość dawna, ku czemu 
jednak były jeszcze sprzeciwy na Quai d'Or
say. „P. Poncet — pisze korespondent „Berti; 
ner Tageblattu" — byłby w kaidym razie bar 
dzo interesującym ambasadorem, który zyskał 
by w Berlinie wiele sympatji. Mówi po nic* 
miecku, odbywał studja swoje w Heidelbergu
1 jest doskonałym znawcą stosunków i nastro 
jów ekonomicznych i duchowych Niemiec.

Zapisz sie na członka L.O.P.P.

Przetrwamy ciężki okres
w twórcze! pracy

Oświadczenie prezesa Klubu BBWR.T a  żm udna praca trw ała od lat już. 
Przyniosła ona obecnie rezu ltat nadspo
dziewany. Tern niem niej należy stw ier
dzić, ż zaburzenia finansow o - gospodar
cze u naszego zachodniego sąsiada pow 
strzym ały rozw ój popraw y gospodarczej 
w Polsce, W pływ kryzysu niemieckiego 
jest raczej pośrednim i oddziaływuje po
przez ogólne pogorszenie się sytuacji e- 
konomicznej na całym świecie. — Dość 
wspomnieć, że kryzys niemiecki wyw o
łał zaburzenia finansowe w A ustrji, na 
W ęgrzech, na Łotw ie, a także przyczy
nił się do silnego odpływu złota Banku 
Angielskiego, przezco rozszerzył się za
kres niepewności finansowej na rynku 
m iędzynarodowym . Zrozum iałe więc 
jest pow strzym anie w Polsce tem pa po
prawy sytuacji.

W  każdym bądź razie z naciskiem 
należy stwierdzić, że nasza sytuacja go
spodarcza lepsza jest o wiele od sytuacji 
wielu państw  środkowo - wschodniej E u 
ropy. Tę różnicę między położeniem w 
Polsce, a położeniem w innych pań
stwach zawdzięczam y konsekwentnej 
polityce oszczędnościowej naszych rzą
dów w zakresie wykonywania budżetów 
Aczkolwiek niektóre z tych zarządzeń 
oszczędnościowych wydawały się nie-

Uwaga w Niemczech skupia się na re
organizacji 2 wielkich banków niemieckich: 
Danatbank i Dresdner Bank. Danatbank 
ma przejść pod wpływy wielk;ego przemy
słu niemieckiego. Z 20 najpoważniejszych 
firm przemysłowych, które biorą udział w 
akcji pomocy dla Danatbanku zasługują na 
wymienienie S, G. Farben-Industrie, Stahl- 
vere;n, Ziemens, A. E. G., Krupp i t. d. 

Jeśli chodzi o Bank Drezdeński, to rząd 
Rzeszy przejmie na siebie specjalnie w 
tym celu przez bank wypuszczone akcje u- 
przywilejowane w wysokości 300 miljonów 
mk. W ten sposób kapitał akcyjny Banku 
Drezdeńskiego wzrośnie do 434 milj. mk. Na 
taką gwarancję dla Banku Drezdeńskiego 
m usał się rząd Rzeszy zdecydować, kieru
jąc s ę obawami, iż, wobec krążących od 
szeregu dni alarmujących pogłosek o wspo
mnianym banku, w chwili rozpoczęcia nor
malnych wypłat nastąpić może run, którego 
rozmiary zaćmiłyby panikę, jaka panowała 
» ¿r.oleczeóstwie niemieckiem przv wyco-

Dn. 1 b. m. odbyło się plenarne posiedze
nie Klubu Parlamentarnego BBWR. pod prze
wodnictwem p. prezesa W. Sławka. Na posie
dzenie przybyli między innymi p. marszałek 
Sejmu Świtalski, wicemin. Spraw Wojsko
wych p. gen. Sławoj Składkowski i inni.

Zagajając posiedzenie p. prezes Sławek'

Według doniesień z Paryża ukazał się 
oficjalny komunikat, który stwierdza, że 
dyrektor Banku Angielskiego Kindersley i 
gubernator Banku Francji Moret, podpisali 
układ w sprawie pożyczki dla Banku An- 
glji. Komunikat stwierdza, iż Bank Fran
cji, oraz Fédéral Reserve Bank w Nowym 
Yorku otwierają Bankowi Anglji kredyt w 
wysokości 50 miljonów funtów, przyczem 
każda z tych instytucyj ofiaruje kredyt w 
wysokości 25 miljonów funtów.

Reserve Bank dał telegraficzną zgodę 
rra otwarcie kredytów Bankowi Anglji. W a
runki kredytów we Francji i Ameryce są 
jednakowe.

„L'Information" donosi, iż stopa pro
centowa wynosi 3 i 3 i pół proc. Bank Fran-

iywan u wkładów z Danatbanku w dniu 13 
lip ca.

Nie jest wykluczone, że w całej tej ak
cji pomocy dla banków nienreckich chodzi 
tylko o to, aby oddziałać uspakajająco na
psychologię mas.

Na cele pomocy skarb Rzeszy musi prze 
znaczyć do dyspozycji łącznie około 350 
miljonów mk. Wylania się zatem pytanie, 
skąd rząd niemiecki w obecnej krytycznej 
sytuacj' weźmie potrzebny na to fundusz. 
Moratorium Hoovera miało umożliwić rzą
dowi przywrócenie równowagi budżetowej. 
Wypadki ostatnich tygodni jednak przekro
czyły wszelkie w tym kierunku obliczenia.

W ostatmch dniach urzędowo zostało 
stwierdzone, że wpływy z podatków ogro
mnie zmalały. Również fakt wypłacenia 
urzędnikom państwowym pensji na raty wy 
starczająco oświetla krytyczny stan finan
sów Rzeszy, co zresztą staje się zrozumia
łem wobec osłabienia tempa życia gospo
darczego w Niemczech. Nie ma więc mo-

stwierdził, że jakkolwiek Rząd zmuszony jest 
do przedsiębrania częstokroć bardzo niepopu
larnych środków zaradczych, to jednak dzia
łacze B. B. W. R. na czele z Klubem Parla
mentarnym przyczyniają się do przetrwania 
ciężkiego okresu. Część przemówienia swego 
p. prezes Sławek poświęcił działalności na

cji dopuścił do akcji kredytowej kilka wiel 
kich banków francuskich. Kredyt obliczo
ny jest rra 3 miesiące, ponieważ statut Ban
ku Francji nie pozwala na dłuższy termin. 
Po upływie 3 miesięcy Bank Francji zape
wne sprolonguje kredyt, jeżeli otrzyma od 
Banka Anglji gwarancję w formie zdatnych 
do zdyskontowania weksli handlowych.

Rezultatem zawarcia układu pożyczko
wego między Francją, Anglją i Ameryką 
była zwyżka kursu funta na giełdzie pary
skiej, Dewizy na Londyn notowano po 
123.90,

Oczekują, iż na poniedziałkowej gieł
dzie nastąpi dalsza zwyżka kursu waluty an
gielskiej.

wy, aby sumy, przeznaczone na pomoc dla 
banków, a wynoszące setki miljonów m a
rek, mogły być zaczerpnięte z wpływów 
bieżących skarbu. Fundusze te mogłyby 
być podjęte tylko z wydatków budżeto
wych.

Jednocześnie krążą pogłoski, że rząd 
Rzeszy nosi się z zamiarem wypuszczenia 
długoterminowej pożyczki wewnętrznej wy
sokości sumy potrzebnej na pomoc dla obu 
banków.

Słowem, rząd Rzeszy stara się dopro
wadzić do równowagi zdenerwowany stan 
umysłów i zaniepokojenia w społeczeństw'e 
niemieckiem.

Prasa berlińska rozwodzi się wiele o 
możliwej pomocy finansowej ze strony St. 
Zjedn. Wywody te opierają s 'ę  jednak na 
dowolnych i fantastycznych kombinacjach. 
Pozatem nadzieja na wyjazd Brueninga i 
Curtiusa do Rzymu nie brzmi tak różowo, 
jak to wyrażano dotychczas.

stępcy swego premjera Prystora, wyrażają« 
przekonanie, że cała twarda przeszłość obec
nego premjera, jak i jego działalność obecna 
świadczy o tern, że pod jego zdecydowanem 
kierownictwem, nie uganiającem się za popu
larnością, Państwo zostanie zwycięsko wypro
wadzone z opresji. ,

Udzielając głosu p. wiceministrowi Kor
sakowi, p. prezes Sławek zaznaczył, że sprawa 
*ak zwanej małej ustawy samorządowej j e s t  
jedną z najważniejszych spraw, którą Rząd 
Marszałka Piłsudskiego postanowił przepro
wadzić oraz, że wiąże się ona z reformą Kon
stytucji. Cechą charakterystyczną zarówno 
Konstytucji jak i ustawy samorządowej ma 
być szukanie jednostek, któreby wyraźnie po
nosiły odpowiedzialność za losy Państwa i sa
morządu, bowiem ciała zbiorowe nigdy kon
kretnej odpowiedzialności nie ponoszą.

Przed referatem p. wiceministra Korsaka 
zebrał głos jeszcze p. pos. Hołówko, który 
scharakteryzował nowy projekt z punktu wi
dzenia politycznego, wskazując — jako naj- 
ważn ejszy argument — na sprawę unifikacji 
ustawodawstwa samorządowego, przekreślają 
cej raz na zawsze pozostałości zaborcze. P. 
wiceminister Korsak w wyczerpującym refera
cie wyłuszczył tezy nowego projektu, opraco
wani go przez M. S. Wewn., który jeszcze nie 
jest apiobowany ostatecznie przez Rząd i któ
ry będzie jeszcze przedmiotem dysknsji w Klu
bie B. B. W. R. Prezydjum Klubu wezwało 
swych członków do przesłania na piśmie swych 
uwag na temat nowego projektu.

Sprostowanie p, Haflosza
W związku z podaną przez nas notatką 

p. t. „Krwiożercze plany endeckiego posła“, 
otrzymaliśmy od p. Józefa Matłosza sprosto
wanie treści następującej:

„Prawdą jest, że policyjny wydział śledesy 
przeprowadził dochodzenia o rozsiewaniu rze
komo przezemnie niepokojących wiadomości 
wskutek doniesienia jednego z obywateli pel- 
plińskieh, lecz prawdą jest również, że sądo
we władze śledcze sprawę umorzyły z powodu 
braku jakichkolwiek podstaw do oskarżenia.

Nieprawdą jest, jakobym powiedział, że 
„tak, jak Marszałek Piłsudski zdobył władzą 
w r. 1926, Stronnictwo Narodowe w roku bie
żącym władzę odbierze z powrotem tą  samą 
drogą, z tą jednak różnicą, że przeleje się 
więcej k rw i. . . “, natomiast prawdą jest, ie 
takich lub podobnych słów nie powiedziałem, 
co też śledztwo stwierdziło.“

Do powyższego „sprostowania“ wkrótce po
wrócimy.

Zamęt finansowy w Nionczedi
PerasSe isa rai@$ — Wptpwii z padaffodw m aicie — W obronie przed

powrairaą fala panifci

50-milfonowa pożyczka rraucfi i Ameryki
dla Danka Angielskie*««*
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Zbrodnicze 
know ania kom unistyczne

w całym krafu spaliły na panewce
Co pewien czas komuniści w Polsce usiłują 

dać mak życia o sobie. Z polecenia Moskwy 
i aa pieniądze bolszewickie próbują organizo
wać pochody i demonstracje, siląc się na róż
ne pomysły ureądzenia, czy to t. zw. „dnia 
doda", czy też, jak to miało miejsce w dn. 
1 sierpnia „dnia antywojennego".

W porozumieniu i na rozkaz bolszewickiej 
międzynarodówki polska partja komunistyczna 
zleciła swoim oddziałom, aby w dn. 1 sierpnia 
na terenie naszego kraju przeprowadziła wszę- 
dda demonstracje komunistyczne. W dniu 
tym miała się dokonać rewja sił komunistycz
nych, wrogich naszemu państwu i społeczeń
stwu. Rzucono i puszczono w ruch wielo 
odezw, nawołujących do krwawych demonstra- 
cyj, do strajku powszechnego w fabrykach i 
zakładach przemysłowych.

Tymczasem przygotowania te „wzięły w 
łeb“. Na całym terenie kraju od Wilna po 
Katowice i Pomorze 1 sierpnia minął spokoj
nie. Demonstracje komunistyczne spaliły na 
panewce a żerowania i usiłowania komunistycz 
no, aby skłonić bezrobotnych do publicznych 
wystąpień, skończyły się zupełnem niepowo
dzeniem. Nawet w okręgach przemysłowych 
agitatorzy komunistyczni ponieśli zdecydowa
ną porażkę.

W Wilnie, Nowogródku, Brześciu nad Bu
giem, Łucku i na terenie województwa tarno
polskiego, lwowskiego i stanisławowskiego ak
cja komunistów przejawiała się w rozwiesze
niu transparentów i rozrzuceniu odezw o tre
ści wywrotowej. Na Śląsku akcja komuni
styczna nie dala żadnych rezultatów. Jedynie 
w miejscowości Knurów w powiecie rybnickim 
zebrało się koło kopalni kilkuset bezrobotnych, 
którzy usiłowali ‘urządzić wiec. Policja do 
wiem nie dopuściła i demonstranci zostali roz
plenieni.

W województwie łódzkiem knowania komu
nistyczne spełzły na niczem. W Łodzi, w kil
ku punktach miasta, agitatorzy komunistyczni 
starali się zorganizować masówki, do czego 
jednak policja nie dopuściła. Zatrzymano ogó
łem 83 osoby, które przeprowadzały agitację 
wśród robotników i bezrobotnych, lub też usi
łowały wywiesić transparenty z napisami anty
państwowemu

W zagłębiu węglowem komuniści starali 
się zorganizować demonstracje bezrobotnych. 
W Sosnowcu przed lokalem urzędu pośrednic
twa pracy zebrało się około 200 bezrobotnych, 
oraz przed fabryką Kulczyńskiego około 100. 
W obydwu wypadkach policja rozproszyła 
tłum nie dopuszczając do żadnych demon
stracji. ,ł:"

W Strzemieszycach w powiecie będzińskim 
zebrało się przed urzędem gminnym około 400 
bezrobotnych. Rozpoczęli oni demonstracjo, 
zasypując kamieniami lokal urzędu i wybija
jąc szyby. Policja usiłowała rozproszyć tłum, 
z którego posypał się grad kamieni na poli
cjantów. Zaatakowany oddział policji oddał 
w górę salwę ostrzegawczą, po której tłum 
rozproszył się. Po pewnym czasie zaczęły się 
znów zbierać grupki demonstrantów, kierując 
się w stronę Dąbrowy. Około kolonji Sulno 
demonstrantów rozproszył oddział konnej po
licji.

W Warszawie doszło do zajść z komunista
mi. Komuniści usiłowali sprowokować policję, 
strzelając do niej. Zajście natychmiast opano
wano. W wyniku tych zajść jedna osoba zo
stała zabita a trzy ranne.

Jak wynika z powyższych danych szeroko 
zakrojone demonstracjo komunistyczne spaliły 
zupełnie na panewce.

Trzeba dodać, żc na Pomorzu wszędzie pa
nował spokój. Agitacja komunistyczna pole
gała na tern, że w kilku tylko ośrodkach roz
rzucono niewielką ilość ulotek treści wywro
towej.

N iebpw ala  ś m m S m ś  chifisBiacBi b a n d y tó w

Bandyci chińscy śmiałością swoją przewyższa ją kolegów bodaj z całego świata. Ilustracja 
powyższa — to widok płonącego domu kupca portugalskiego w Macao — który odmówił ja 
kiejś bandzie złożenia okupu. Mimo zawiado mienia policji i przedsięwzięcia wszystkich 

środków ostrożności dom spłonął, podpalony zbrodniczą ręką.

P ow ró tHarsz. Piłsudskiego
W ub. sobotę po południu pociągiem oso

bowym na dworzec wileński przybył Marsza
łek Piłsudski. Na dworcu witali Marszałka: 
p. minister spraw wewnętrznych Pieracki w 
imieniu nieobecnego p. premjera Prystora oraz 
prezes B. B. W. R. W. Sławek.

Pociągiem, którym przybył Marszałek je- 
-chało również kilka wycieczek młodzieży szkol
nej i skautów. Młodzież zgotowała wysiada
jącemu z pociągu Marszałkowi gorącą owację. 
Marszałek Piłsudski powrócił do Warszawy 
wraz z małżonką i córeczkami. Wprost z dwor
ca Marszałek odjechał wraz z rodziną do Su- 
lejówkn-

„ K y $ “
W Chcrbourgu odbyła się uroczystość pod

niesienia polskiej bandery wojennej na pierw
szej naszej łodzi podwodnej „Ryś", jaka wy
budowana została we Francji i ostatecznie 
przekazana została polskiej marynarce wo
jennej.

„Ryś“, którego dowódcą jest kpt. Edward 
Szystowski, przybędzie w połowie sierpnia r. 
b. wraz z drugą łodzią podwodną „Wilk" do 
Gdyni i obejmie służbę na Bałtyku. Tonnaż 
obu łodzi, które są ostatnim wyrazem techniki 
w tej dziedzinie wynosi około 1000 ton każda.

Podniebienie bandery na ,Wilku“ nie zosta
ło dotychczas ustalone, jednakże nastąpić ma 
za jakieś 10 dni.

Inam ien ifig  o k ó ln ik
Jedna ze znanych spółek akcyjnych w 

Niemczech rozesłała do swoich przedstawicieli 
zagranicą, również i w Polsce, okólnik nastę
pując. treści: „Podajemy do wiadomości WPa- 
nów, że od tej pory nie będziemy składać ofert 
na maszyny, ani też wystawiać rachunków w 
markach niemieckich, lecz jedynie w walucie 
ich kraju. Wiąże się to częściowo z tem, że, 
o ile WPanowic lub ich klienci płacą weks
lami, to spieniężenie weksli w walucie ich kra
ju jest prostsze i tańsze, aniżeli spieniężenie 
weksli markowych. To zarządzenie należy uwa 
żać za zamierzone na czas dłuższy. Prosimy 
o zastosowanie się do tego i o powiadomienie 
nas o bieżących ofertach, tak abyśmy w nale
żytym czasie mogli klientom wyjaśnić, iż za
leży nain na tem, aby zamówienia otrzymywać 
w walucie ich kraju".

Shaw w potrzasku bolszewickim
Bawi swemi przemówieniami i Boiszewie i Europę

Ostatnie oświadczanie Sciajoli w Hadze po= 
działało na Niemcy jak wetknięcie kija w 
mrowisko. Niespodziewana zmiana frontu 
¡Płoch u» ustosunkowaniu się do Rzeszy przy i 
prawie naszych zachodnich sąsiadów o białą 
gorączkę, której wyrazem są napastliwe arty 
kuły w całej nieomal prasie niemieckiej, Hus 
strowane ziośłiwemi karykaturami. Ilustracja 
nasza, to właśnie jednz z takich zlo.iliwostek 
przedstawiających włoskiego ministra we frys 
zyjakiuj czapce francuskiej, z ognistym mieś 
czerń w dłoni, broniącego wejścia do trybuna* 
łu tw.”w.rcdltwośd międzynarodowej w Hadze był żywym, pomnikiem

Przyjazd Bernarda Shawa ożywił życie 
pubFczne w Moskwie i Leningradzie. Mó
wi się o nim wszędzie, opowiada się szcze
góły jego spotkania się z różnemi osobi
stościami sow.ieckiemi, drukuje się o nim 
feljetony i anegdoty. Ciekawe było spotka
nie się Shawa z lenirigradzkimi powieścio- 
pćsarzam: sowieckimi. Rozmowa zagajona 
na śniadaniu wydairem na jego cześć w re
stauracji europejskiej trwała trzy godziny. 
Mówiło się o ruchu robotniczym, o bezro
bociu na Zachodzie a rozpatrywano nawet 
kwestje polityczne. Sprawozdanie o  tem

przynosi pismo moskiewskie „Weczernaja j Anglją i ZSSR a za to, ze względów patrjo-
Moskwa“, gdzie m. itr, czytamy:

Pisarz M. Kazakow, przypominając an
kietę urządzoną pomiędzy pisarzami zacho
dnio - europejskimi w sprawie postępowa
nia literatów w razie gdyby ZSSR został 
napadnięty zapytał: „Co oznacza Wasze 
zdanie: Zapewne mnie powieszą"?

Shaw objaśnił i uzupełnił wypowiedzia
ną wówczas myśl: „Jeśli w czasie ostatniej 
wojny nie ograniczałem się w mówieniu 
gorzkiej prawdy, to nie inaczej postępował
bym w razie ewentualnej wojny pomiędzy

t r a g i c z n i  m a n i f e s t  
pokojow y

ocicBsinialyck in w a lid ó w  w o jen n ych  w P rad ze
W tych dn ach rozpoczęły się w Pradze 

obrady kongresu inwalidów wojennych zor 
ganizowanych w międzynarodowym związ
ku FIDAC. W Pradze zjechało się około 
200 delegatów — przedstawicieli inwali
dów wojennych ze wszystkich frontów 
wojny światowej. Są między nimi Polacy, 
Serbowie, Rumuni, Bułgarzy, Niemcy, Frań 
cuzi, Belgowie, Amerykanie i t. d.

Obrady delegatów najbiedniejszych lu
dzi, których wojna pozbawiła zdrowia \ si
ły do pracy odbywały się w gmachu senatu 
Czechosłowackiego Zgromadzenia Narodo
wego. Właściwe obrady kongresowe po
przedzały obrady ślepców wojennych. Ze
branie to jest nad wyraz wzruszające. Na 
twarzach zebranych odbija się zgroza woj
ny, krwawej masakry i udręki. Wygląd 
niektórych delegatów, to prawdziwe me
mento dla ludzkości.

Przewodniczący Związku Inwalidów 
Wojennych Auslrjd Hans Hirsch, którego 
twarz pokryta jest śladami wielkich blizn

zgrozy wojennej.

Stracił oczy a krwawe jamy oczne mówią 
o jego nadludzkiem cierpieniu, zważywszy, 
że w dodatku na miejscu rąk, zwisają tylko 
kikuty. Nachyla się od czasu do czasu 
do swej małżonki, która mu stale towarzy
szy. Jej usta stale wymawiają słowa:,., 
teraz przybyli dwaj panowie... sekretarz 
wita się z nimi.,, przybył fotograf, będą nas 
fotografować. Obok tej wzruszającej pary 
siedzi przewodniczący ociemniałych wojen
nych w*Polsce kapitan Wagner. Rękoma 
szuka swych papierosów i prosi, aby mu 
ktoś zapalił papierosa.

Już w pierwszym dniu obrad opraco
wano manifest pokojowy do całego świata, 
który podpisany będzie przez wszystkie 
organizacje ociemniałych Europy, Mani
fest ten ma powiedzieć światu to, co wi
dzi naoczny świadek obrad ociemniałych w 
Pradze — straszliwe następstwa wojny, O- 
ciemnóali w manifeście apelują, aby pań
stwa n:e dopuściły za żadną cenę 
do nowej wojny.

tycznych „mnie powieszą“. Za jedno tyl
ko nie ręczę; może mię rozstrzelają, a nie 
powieszą. Jednakowoż z Rosją nie można 
walczyć(l) i nie macie się czego obawiać(l). 
W takim wypadku jest dobrze pamiętać 
zawsze słowa Cromwela, wypowiedz:ane 
pod adresem Anglików: „Ufajcie w Boga, 
ale baczcie, aby proch był suchy“.

Mówiąc o udziale Anglji i interwencji 
przeciwko Związkowi Sowieckiemu Shaw 
powiedział: „Churchil, wyrzucił 100 miljo- 
nów rubli, pomagając kontrrewolucjonistom. 
Dalszych usiłowań interwencyjnych nie mo
żna było prowadzić z powodu sprzeciwu 
klasy robotniczej. Nie byłoby złem, zapro
sić Churchila do ZSSR i położyć mu na 
ten temat pytanie“.

Pod koniec rozmowy, odpowiadając na 
pytanie, kiedy znów zamierza odwiedzić 
Związek Sowiecki, Shaw rzekł: „Sami unie 
możliwiliście moje ponowne przybycie do 
ZSSR. Zostałem przyjęty tak mile i ła
skawie, że obawiam się, abyście nie powie
dzieli, gdy przybyłbym znów za rok: Już 
znów tu jest ten Shaw, dokąd go tu djabli 
niosą". Jestem dramaturgiem i obawiam 
się niepowodzeń, a gdybym przybył tu po 
raz drugi, to doznałbym niepowodzeń".

W dzień wyjazdu Shawa z Leningradu, 
tamtejsza wytwórnia filmowa „Sojuzkino" 
nakręcała film dźwiękowy mowy Shawa, 
jaką wygłosił na cześć Lenina z wielką em
fazą i siłą.

Te doniesienia prasy sowieckiej o poby
cie Shawa i jego publicznych wystąpieniach 
albo są robione w celach propagandy so
wieckiej ze znaną powszechnie perfidją, al
bo kapryśny Shaw wpadł po uszy w spryt
ne sidła propagandy sowieckiej 1 rzucał iro-; 
nicznemi paradoksami w Sowietach, które 
trafiają w tym wypadku i w niego samego 
nietylko jako Anglika, lecz i pisarza świa-; 
towej sławy. A moż* Shaw zastosował do 
swego pobytu w Bolszewji pewne przysło
wie: „ tafli wpadniesz między wrony, .*,
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„ButcrzuW sptshotQccflo obora
System endecki w pracy „narodowej“

Obóz spiskujących od kilku lat endeków § 3: Jeżeli dookoła którejś figury endec-
tna „ładny" dorobek swej działalności od- kiej robi się niejasno, względnie gorąco _
środkowej w państwie. Zwracaliśmy nie- natychmiast ponawiają się orędzia subtelne 
jednokrotnie na to uwagę. W numerze na- z kategorycznem zapewnieniem, iż najstarsi
szego pisma z dn, 23 bm. jeden z naszych 
przyjaciół w artykule p, t, „Niemoralny ka
techizm zakłamanego partyjnictwa" prze
prowadził ciekawą statystykę o  czem prasa 
endecka pisze i o czem jej pisać nie wolno. 
Przypomnimy charakterystyczne cechy tej 
statystyki;

Z zasady nic prasa endecka nie pisze o 
państwie, lecz o obozie endeckim; nigdy nic 
nie pisze się o Głowie Państwa; nigdy nie 
mówi się dobrze o Rządzie; nigdy nie pisze 
się o naszej Armji i jej Wodzach; nigdy n ;e 
pisze się i nie wspomina o Ojczyźnie, jako 
własności zbiorowej wszystkich obywateli.

W prasie endeckiej nie wolno pisać, że 
przesilenie gospodarcze istnieje nietylko w 
Polsce; nie wolno dodawać otuchy obywa
telom, by solidarnie, zgodnie stawiali opór 
kryzysowi gospodarczemu :td. Słowem, pi
sze się w obozie endeckim nie o tern, co 
działać ma twórczo w społeczeństwie, lecz 
co osłabia i zamąca rzeczywistość w kraju.

Jakby echem naszego artykułu był arty
kuł „Kurjera Porannego" z dn. 27 bm. p. t.: 
„Co znaczy system endecki?". Czytamy 
tam m. !n,:

„System endecki ma swoje niezłomne pa
ragrafy, — które się znowuż rozpadają na 
drobne „nowele do ustawy" — zależne od 
okoliczności. I tak § 1; jeżeli się skompro
mituje nieodwołalnie wybitny jaki endek w 
endeckiej organizacji, natychmiast dochodzi 
eię jego drzewa genealogicznego i znajduje, 
że np. ciotka jego szwagra, względnie cór
ka brata jego zięcia, była namiętną sana- 
torką.

§ 2: Jeśli który wybitny endek Obwie- 
polczyk nagle się opamięta i złoży obciąża
jące zeznanie w policji czy prasie na swoich 
konfratrów politycznych — dowodzi się u- 
czenie i niezbicie, że on jest dawno... chory 
umysłowo.

Ulgi celne d la  »laików  
m orskich

w numerze 152 „Monitora Polskiego“  ogło
szone zostało rozporządzenie ministrów: Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa, w sprawie 
ulg celnych.

Ulgowe cło stosowane jest do następujących 
rodzajów towarów:

Statki morskie z własnym popędem mecha
nicznym, z wyjątkiem osobno wymienionych, 
statki morskie pomocnicze, łodzie z własnym 
popędem mechanicznym: a) kutry rybackie i b) 
wszelkie inne, o ile nie są luksusowe, statki 
morskie bez własnego popędu mechanicznego, 
doki, pontony morskie. Od wszystkich tych to
warów opłaca się cło ulgowe w wysokości 10 
procent cła normalnego (autonomicznego). Ta
kie samo cło ulgowe opłaca się — za pozwole
niem Ministra Skarbu — od żelaznych lub sta
lowych pogłębiarek rzecznych.

Dźwigi, elewatory i t. p. pływające, osobno 
niewymienione urządzenia, niemające charakte
ru statków, clone są podług tonażu brutto pły
waka z dodatkiem 50 proc. za urządzenia, obli
czonego od stawki normalnej (autonomicznej).

(t.)

„SiośeiBnssb©** e?o Aaoerobi
Odszedł z Gdyni do New Yorku statek li- 

nji pasażerskiej Gdynia-Amcryka „Kościu
szko“, zabierając do Ameryki 119 pasażerów 
JT. klasy i 156 pasaż. III. klasy, oraz 50 ton 
drobnicy, 840 ton buraków i 704 worków 
poczty.

ludzie nie pamiętają, aby p. X miał kiedy co 
z endecją wspólnego.

§ 4: Jeśli policja niedelikatnie dobiera się 
do biurka lub kieszeni takiej endeckiej fi
gury i znajdzie przy nie; kompromitujące pa
piery — prowokacja! hańba! prowokator sa
nacyjny napisał i podrzucił!

§ 5: A jeśli już niema wyjścia, niema wy
krętu — nadrabia się tupetem. Swego cza
su „wygadało się" brzydko „Słowo Pomor
skie" z nadmiaru desperackiej buty. Powie
działo:

„Dobrem prawem Młodych (Obwiepola- 
ków) jest nie taić męstwa, lecz je okazywać. 
Mogą niechętni nazwać to komunizmem, mo
gą oskarżać męstwo o robotę przeciwpań- 
stwową. Kto o wielkiem narodzie myśli i 
o Wielkiej Polsce — dla niego takich ma-

łostek nie może brać pod nwagę we wrącej 
pracy twórczej".

Komunizm i robota państwowa, to ma
łostka!

Dekalog endecki nie zmienił się; mie
liśmy nowe dowody z WiLsonowskiem świę
tem w Poznaniu, którego tramtatrackie 
szczegóły tak pana oburzyły".
W ramkę wartoby oprawić te mieczyk 

Obwiepolaków w załączeniu do powyższe
go dekalogu ku przestrodze niepoczytal
nym macherom partyjnym. Nieraz bywa 
gorzej i nie tak humorystycznie. Prasa — 
jak to pisze „Kurj. Por." — endecka o- 
śmiela się wtedy brać w obronę takich „tu
zów ć heroldów" endecji, jak von Wysocki, 
który pisał polakożerczą rozprawę doktor
ską na uniwersytecie niemieckim lub ob- 
wiepolaka Morzyckiego, który wraz z to
warzyszami wyczynił paskudną i potworną 
alerę zniszczenia godła państwowego w 
Grudziądzu.

I pod znaku awanturniczych wystąpień
Afera kielecka Obozu Wielkici Polski

1  f r a » < c c a $ E i& c S  H a e l a g  
Wofcnnci

To, że organizacja młodych Obozu Wiel
kiej Polski ima się. niedopuszczalnych i kary
godnych wystąpień i otacza się niezdrową at
mosferą konspiracji Politycznej, świadczą 
poniższe fakty, które miał^ miejs"« w Kiel
cach.

W ostatnim czasie dokonano w mieście tem 
szeregu włamań. W jednym z wypadków wła
mywacze po rozbiciu biurka w gabinecie dy
rektora gimnazjum im. Śniadeckich usiłowali 
się dostać do lokalu, gdzie przechowywana 
była broń szkolnych hufców P. W.

Dochodzenia ustaliły, że sprawcami wła
mań, są członkowie organizacji młodych Obo
zu Wielkiej Polski, uczniowie gimnazjum kie
leckiego i synowie lepszych rodzin w Kielcach. 
Organizacja, oparta na systemie trójkowym, 
zbierała się w pokojach kawalerskich, gdzie 
po nieudałych włamaniach do szkoły handlo
wej, a następnie do gimnazjum, nplanowano 
na dzień dzisiejszy dokonanie włamania do 
składu broni Józefa Tomickiego przy ul. We 
sołej.

Przeprowadzone dochodzenie doprowadziło 
do zdobycia obfitego materjału obciążającego

i aresztowania: Stanisława Świeckiego, ucz
nia 7 klasy gimnazjum Śniadeckich, syna wła
ściciela jednej z największych drukarń w Kieł 
cach, Zygmunta Matyni, ucznia 7 klasy, syna 
kierownika spółdzielni „Ogniwo“ w Białogo- 
nie, Wacława Prokopowicza, ucznia 7 klasy, 
n którego odbywały się konspiracyjne zebra
nia. Kierownikiem całej tej roboty miał być 
uczeń gimnazjum im. Śniadeckich. Wśród ko
respondencji znaleziono listy pisane częściowo 
szyfrem, z których wynika, że organizacja 
utrzymywała ścisły kontakt z wybitnymi kie
rownikami Stronnictwa Narodowego na tere
nie miasta Kielc.

W  listach tych wymieniony był szereg na
zwisk osób współpracujących z organizacją. — 
Przeprowadzone n tych osób rewizje dały ob
fity materjał obciążający. U Ungera znale
ziono kilka rewolwerów, cztery granaty ręcz
ne, jeden granat gazowy, kilkaset nabojów do 
karabinów Mauzera i Manlichera, różne che- 
mikalja i notatki.

W związku z powyższą sprawą aresztowa
ny został inżynier fabryki ,Granat“ w Kiel
cach, Jerzy Król. Śledztwo trwa dalej.

19 komunistów 
na lawie oskarżonych

W dniu dzksieiszum razpoczpna sic w Grudziądza wielbi 
proces przeciwko kamunisfoni, Któro pofrwa 5 —8  dni

Dzisiaj tj. w poniedziałek dnia 3 bm 
rozpoczyna się przed Izbą K arną S. O. 
w Grudziądzu wielki proces przeciwko 
w yw rotow com  i zdrajcom  Państw a.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 19 
w yw rotow ców  ze swoim przywódcą o- 
sławionym żydem  Rozenkem  na czele. 
Kom uniści oskarżeni są o działalność 
w yw rotow ą w latach 1929 i połowy 30 
na terenie m iasta Grudziądza i okolicy.

A kt oskarżenia przeciwko kom uni
stom zaw iera 46 stron  bitego pism a m a
szynowego. R ozpraw a jakkolwiek roz
pisana na 5 dni potrw a prawdopodobnie 
7 lub 8 dni. Dziewięciu z oskarżonych 
przebywa od roku w areszcie śledczym, 
10 pozostałych odpowiadać będzie z wol 
nej stopy.

R ozpraw ie przewodniczyć będzie wi

ceprezes S. O. dr. Kórnicki, oskarża pro 
kurator Baszkowski. O skarżonych broni 
z urzędu kilku adw okatów  grudziądz
kich.

Na rozpraw ę powołano około 40 tu  
świadków w tem  jako znawcę inspekto
ra P . P . p. M itlenera z U rzędu Śledcze
go z Torunia.

R ozpraw a rozpoczyna się dzisiaj o 
godz. 9 rano w dużej sali nr. 29 Sądu 
O kręgow ego na r piętrze.

W stęp na rozpraw ę tylko za oka
zaniem wezwania lub też za okazaniem 
specjalnych biletów w stępu, które zo
stały  wydane w ograniczonej liczbie. — 
Szczegółowe spraw ozdanie z przebiegu 
tego sensacyjnego procesu podawać bę
dziem y codziennie na łam ach „D nia Gru 
dziądzkiego“ .

Los szkolnictw a  
polsk iego  w GdaAsku

Prwydent Senatu Ziehm wielokrotnie twier* 
dzil, że mniejszości polskiej w Gdańsku jest 
tak dobrze, jak żadnej mniejszości na święcie 
Wymownem zaprzeczeniem tego są nasze zdje 
cia, przedstawiające wspaniały gmach szkoły 
niemieckiej i szkoły mniejszościowej polskiej 
na tem samem podwórzu. Budynki te mieszczę 

się na przedmieściu Gdańska we Wrzeszczu

Niemcy pożyczają  
Sowietom

Pisma brukselskie wyrażają zdziwień», ii 
Niemcy, żądając wszędzie złota dla swego ra
tunku, mają jednak dość pieniędzy na poży
czanie ich Sowietom. Ottf od 1-go stycznia b. 
roku przemysł niemiecki otrzymał z Sowietó-v 
zamówień na 500 miljonów marek: Zamówie
nia te nie są płatne odraza i Niemcy oddają 
jc na 24-miesięczne kredyty, które są pokry
wane przez subwencje rządowe, brane od ban
ków, te zaś otrzymują pieniądze z Londynu. 
Pożyczać pieniądze Niemcom po to, by te znów 
pożyczały je Sowietom, na to — zdaniem prp. 
gy — trzeba być niespełna roznmn.

W ielka pożyczka
Nowojorski korespondent „Daily Mail“ do

nosi, że wśród amerykańskich kół bankowych 
powstała myśl wielkiej pożyczki międzynaro
dowej z udziałem, rządów Ameryki, Anglji i 
Francji dla przeprowadzenia stabilizacji sy
tuacji finansowej świata. Pożyczka ta  ma wy
nosić kilka miljardów dolarów. Myśl tę ma 
popierać szereg najwybitniejszych przedstawi
cieli świata finansowego, jak Mellon, Sehacht, 
sir Josuah Stamp, Oven Young, którzy uwa
żają przeprowadzenie podobnej akcji za 'wy
konalne. Termin pożyczki miałby wynosić od 
10 do 25 lat.

Zaniepokojenie Niemiec
z powoda rokowań polsbo-

sowBeff.br,«A?*
„Daily Telegraph“ donosi o wielkiem za

niepokojeniu rządu niemieckiego z powodu ro
kowań polsko-sowieckich o traktat przeciw 
agresji. Według „Daily Telegraph“ niemioc- 
Ide ministerjum spraw zagranicznych obawia 
się, że rokowania wkrótce zakończą się po
myślnie, co wzmocni międzynarodowe położe
nie Polski na wypadek trudności z Niemcami.

Na drodze do sanacii fabryki PcPcOc
40 prac. urzędników  za sia ło  zw aln ianych  —

biur fabryk i
Francuska najwyższa rada wojenna obra

dowała w pałacu Elizejskim pod przewodnic
twem prezydenta Doumer‘a. Według Inforrna- 
cyj prasowych rada zajmowała się kwestią te
gorocznych manewrów i całokształtem sytuacji 
wojskowej. Generał Weygand i marszałek Pe
tain złożyli sprawozdanie ze swych podróży 
inspekcyjnych.

Edison wycafuie się 
& pracy naukoweg

Edison, który liczy teraz 84 lata, wycofuje 
się z działalności naukowej. Zdrowie sędzi
wego wynalazcy szwankuje już od pewnego 
czasu tak, że od miesiąca nie zjawiał się on 
w laboratorium swew. w West Orangc.

Jak wiadomo, z dniem 1 m aja wszys 
cy urzędnicy fabryki PePeG e dostali 3 
miesięczne wypowiedzenia. Z dniem 31 
po upływie 3 miesięcznego term inu, —  
wszyscy urzędnicy zostali zwolnieni. —  
Nadzór sądowy po dokonaniu szczegóło 
wej reorganizacji biur przyjął w  sobotę 
z powrotem  do pracy i częściowo na no
wych w arunkach plac około 60 proc. u- 
rzędników,

W  ten sposób fabryka która za trud 
niała 80 urzędników zatrudniać będzie 
nadal tylko 45 urzędników.

A parat buchalteryjny rozwinięty, po

nad m iarę obecnych stosunków przedsię 
biorstwa, uległ w ten sposób silnej re
dukcji i reorganizacji. Poszczególne od
działy księgowości istniejące dotychczas 
przy oddzielnych wydziałach handlo
wych, zostały połączone i oddane jedne
mu kierow nictw u.

K ierownikiem  b iur a zarazem kiero
wnikiem wydziału finansowego został 
m ianowany prokurent firm y p. Antoni 
Czerwiński.

D otychczasow y kierow nik wydziału 
personalnego p. Dyszer został m ianowa
ny kierownikiem  wydziału robotniczego.

Nowa organizacja

Obecnie fabryka zatrudnia około 400 
robotnic i robotników  .fabrykując dzien
nie 3000— 4000 par obuw ia letniego.

Czyni się przygotow ania do kam panji 
zimowej.

Istn ieje nadzieja że nadzorowi uda 
się zainteresow ać fabryką kapitały  k ra
jowe, uzyskując potrzebną pożyczkę i 
wówczas będzie m ożna przyjąć do pracy 
dalszą partję  robotników.

Chodzi tu  przedewszystkiem  o przy. 
jęcie do pracy tych bezrobotnych, któ- 
rzy nie pobierają zapomóg z F unduszu 
Bezrobocia.
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KRONIKA Uroczystość 10-lccfa
h o la  toruńskiego Związku Inw alidów  W ofennyckTORUŃ

Kalaitdarzyk rzym.«kat.
Poniedziałek Szczepana 
Wtorek Dominika

— Przewidywany przebieg pogody. W dniu 
dzisiejszym zachmurzenie, miejscami deszcz, 
mglista W ciągu dnia przejaśnienie i polep» 
«zenie się stanu pogody. Rano chłodno.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 5 
sierpnia włącznie dyżuruje apteka „Pod Or» 
łem“, Rynek Staromiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 3 hm godz. 20 „Indyjska noc“.

Repertuar kin:
Światowid — „Parada Miłości**.
Pałace, ul. Mickiewicza — „Porucznik Ar» 

mand“.
Lux — „Tarzan władca dżungli*4.
Corso — „Braterska mitość“.

Z miasta
— „Dziś zebranie urzędników miejskich. 

iW poniedziałek 3 bm. o godz. 17,30 odbędzie 
się w sali klubowej „Dw. Artusa“ nadzwycz. 
wałne zebranie członków Tow. Urz. Miejsk. — 
Zarząd apeluje do wszystkich członków o 
gretnjalne wzięcie udziału w tem zebraniu z 
■wagi na ważność spraw porządkiem dziennym 
objętych, a w szczególności z uwagi na sprawę 
¡przyjęcia przez Tow. nowego statutu i zwią» 
mną z  tem reorganizacją Tow.
1> — Harcerze wyruszyli nad morze. W ub. 
niedzielę o godz. 9.30 wyruszyli harcerze lll»ej 
drużyny żeglarskiej im. Jana z Kolna w podróż 
łodzią „Dziewiąta fala“ Wisłą do morza poi» 
skiego. Drużyna wyruszyła na 14 dniowy 
obóz. Przed wyruszeniem w drogę młodzi że» 
glerze wysłuchali mszy św.

— Zebranie Rejonu I BBWR Bydgoskie 
Pfmdmieście odbędzie się dziś w poniedziałek 
W lokalu sekretarjatu przy ul. Bydgoskiej 33. 
Ze względu na ważne obrady liczny udział 
członków jest pożądany. Zarząd.

— Okręg Pomorski Związku Strzeleckiego. 
Z Tacji 6 sierpnia rozpowszechnia nalepkę z 
podobizną i życiorysem Marszałka. W dniu 
9 bm. urządza znaczek Strzelecki do Puszki. 
Dochód na Strzelca.

— Jubileusz pracy zawodowej. We wtorek 
dnie 4 bm. obchodzi p. Jan Rygielski, kontro» 
lec tramwajowy, zamieszkały przy ul. Kocha» 
nowskiego 19, 25 letni jubileusz pracy przy 
tramwajach miejskich. Jubilatowi na dalszą 
drogę życia „Szczęść Boże!“

— Z życia Związku Optantów Koło Toruń. 
W ub. niedzielę, dnia 2 bm. odbyło się mie» 
sięczne zebranie koła toruńskiego Związku 
Optantów, które zagaił prezes p. Józwowicz 
witając zebranych. Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania przez p. Domańskiego, 
dłuższy referat wygłosił p. Trocha. W dalszym 
ciągu zebrania delegat komitetu głównego p. 
Wiśniewski wygłosił ciekawy odczyt p t t. „Stan 
prawny szkolnictwa polskiego w Niemczech, 
na Ukrainie i Prusach Wschodn.“. Odczyt na» 
grodzono huczncmi oklaskami. Następnie oma» 
wiano kwestję majątku Glinki i postanowio* 
no wysłać delegacje w osobach pp. Józwowi» 
cza, Trochy i Wiśniewskiego do władz. Z ko» 
lei delegat komitetu główn. p. Wiśniewski zło» 
żył obszerne sprawozdanie o pracach organi* 
zacyjnych Związku. Nad referatem wywiązała 
się obszerna dyskusja, w wyniku której posta» 
nowiono poczynić starania w tym kierunku, 
aby Zarząd Główny miał swą siedzibę w To» 
runiu. — Na w iosek delegata p. Wiśniewskie* 
go uchwalono, iż członek zarządu, który bez 
usprawiedliwienia nie stawi się na posiedzenia 
zarządowe 3 razy traci mandat. W miejsce 
ustępującego zarząd ma prawo dokooptowania 
członków. Po wyczerpaniu porządku obrad 
odśpiewano pieśń „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród", poczem o godz. 16,30 solwował zebranie 
prezes p. Józwowicz hasłem „Jedność!“

Plac ćwiczeń Poligon koło Torunia był w 
dniu wczorajszym widownią wstrząsającego 
wypadku, którego ofiarą padło dwóch mlo» 
dzieńców.

Krótko po godzinie 10 przechodzący przez 
Poligon 19 letni Jan Czołgowski w towarzy» 
•stwie 15 letniego Edwarda Fenskiego znalazł 
na Poligonie granat. Lekkomyślni młodzieńcy 
poczęli manipulować przy granacie i spowodo» 
wali wybuchł. Czołgowski został rozszarpany 
odłamkami granatu i poniósł śmierć na miej» 
scu. Towarzysz jego 15 letni Fenslci odniósł 
poważne obrażenia.

Koło toruńskie Związku Inwalidów Wojen» 
nych obchodziło w ubiegłą niedzielę uroczy» 
stość 10 lecia kola.

Uroczystości rozpoczęły się uroczystem na» 
bożeństwem w kościele św. Jakóba, które od» 
prawił, po wygłoszeniu okolicznościowego ka» 
zania, ks. Poćwiardowski. Po skończonem na» 
bożeństwie przybyłe delegacje ze sztandarami 
oraz członkowie udali się pochodem do parku 
„Cegielni“, gdzie o godz. 11 rozpoczęło się ze» 
branie uroczystościowe.

W zebraniu udział wzięli pp. nacz. Grzanka 
jako reprezentant p. wojewody pomorskiego 
Lamota, kpt. Osiński — reprezentant dowódcy 
OK VIII p. gen. Pasławskiego, pułk. Mielżyń» 
ski, starosta powiatowy dr. Bogocz, starosta 
grodzki Staniszewski, nacz. Kirstein — jako 
przedstawiciel Magistratu i inni.

Obrady zagaił prezes Koła p. Maciejewski, 
powołując na przewodniczącego uroczystego 
posiedzenia wiceprezesa Zarządu Głównego 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. p. Sta» 
nisława Szułczyńskiego. Obejmując przewo» 
dnictwo p. prezes Szułczyński powitał przed» 
stawicieli władz państwowych, wojskowych, 
samorządowych i współpracownika redakcji 
„Dnia Pomorskiego“ oraz organizacyj, przy» 
czem wygłosił przemówienie powitalne, w 
którem zaznaczył, że organizacja Zw. Inwali» 
dów jest organizacją społeczną, a zadaniem jej 
jest obrona materialnych i moralnych intere» 
sów inwalidów wojennych i pozostałych.

Na uwagę zasługuje ten moment, w którym 
mówca stwierdził, że organizacja Związku In» 
walidów Wojennych jest tym czynnikiem, któ* 
rego jedynym celem jest dobro Rzeczypospo* 
litej Polskiej. „Podstawą tego dobra jest jed» 
ność społeczeństwa. Inwalidzi zorganizowani 
w Związku zrobią wszystko, żeby w interesie 
Państwa doprowadzić do scalenia rozbitego, 
przez czynniki nieodpowiedzialne, społeczeń»

Gród Kopernika gościł w ubiegłą niedzielę 
liczny zastęp delegatów cechów rzeźnickich z 
całej Polski, którzy zjechali tłumnie, by wziąć 
udział w uroczystości 600 lecia cechu rzeźnie» 
kiego w Toruniu.

W związku z uroczystością tą odbył się nie» 
tylko zjazd przedstawicieli cechów rzeźnickich 
z województwa pomorskiego i poznańskiego, 
lecz także konstytucyjne walne zebranie Pol» 
skiego Związku Chrześcijańskich Cechów Rzeź 
nickich i Wędliniarskich Województwa Po* 
morskiego i Poznańskiego. Zebranie to miało 
na celu stworzenie trwałych i mocnych fun* 
damentów pod gmach organizacyjny, któryby 
był dalszym etapem dotychczasowej pracy.

W rzadkiej i podniosłej uroczystości to* 
ruńskiej cechu rzeźnickiego uczestniczył cały 
Toruń, który już od samego Tana stał pod jej 
znakiem. Miasto przybrało odświętny wygląd. 
W powodzi zieleni tonął szczególnie Rynek 
Staromiejski po stronie Dworu Artusa. Dele* 
gatów cechów rzeźnickich z różnych stron 
Polski witały zielone girlandy z serdecznemi 
napisami powitania.

Uroczystości rozpoczęły się uroczystem na* 
bożeństwem w kościele św. Jana, które odpra* 
wił ks. Górny. W czasie nabożeństwa ks. pra* 
lat Wysiński dokonał uroczystego aktu po* 
święcenia nowego sztandaru cechowego. Oj* 
cami chrzestnymi nowego sztandaru byli pp. 
wojewoda pomorski Lamot, którego reprezen* 
towal p. nacz. Zapała, gen. Pasławski, dowód* 
ca OK VIII, reprezentowany przez pułk. Droz*

Zawezwana przez przechodniów karetka po 
gotowia odwiozła ciężko rannego Fenskiego do 
szpitala miejskiego, gdzie poddany został na* 
tychmiastowej operacji. Ponadto zachodziła 
konieczność amputacji prawej nogi.

Zwłoki tragicznie zmarłego Czołgowskiego 
odwieziono do kostnicy miejskiej.

Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
druga ofiara tragicznego wypadku 15 letni Fen* 
ski zmarł w szpitalu wskutek odniesionych ran 
w godzinach popołudniowych.

Lekkomyślność swoją młodzieńcy przypłacili 
życiem.

stwa. Inwalidzi Wojenni, którzy dali tyle do* 
wodów ofiarności, gotowi są na wypadek wez* 
wania ich przez Naczelnego Wodza, PieTwsze* 
go Marszałka Polski i twórcę potęgi militarnej 
Rzplitej, poświęcić resztę swoich sił w obronie 
krwawo okupionej wolności, zdają sobie bo* 
wiem sprawę z tego, iż przeciw zakusom pru* 
saka — plemienia teutońskiego, przeciwstawić 
się można nie traktatem a silą zbrojną. Ma* 
jąc na uwadze niebezpieczeństwo, jakie grozi 
Pomorzu w szczególności, mówca wyraża zdzi* 
wienie, że społeczeństwo toruńskie tak mało 
okazało zainteresowania uroczystościami in* 
walidów. A przecież do pewnego stopnia za* 
wdzięczą się inwalidom swobodę polityczną 
całej Rzplitej i inwalidzi właśnie są tym de* 
cydującym czynnikiem, jeżeli chodzi o obronę 
militarną Rzeczypospolitej“.

Po przemówieniu powitalnem wygłoszonem 
przez prezesa Szułczyńskiego, zabrał głos re* 
prezentant p. wojewody pomorskiego p. nacz. 
Grzanka, który zaznaczył, że rola inwalidów 
wojennych jest bardzo ważna i odpowiedział* 
na, dlatego też jest ona przez czynniki rządo* 
we dostatecznie doceniana. Sprawa inwalidz* 
ka na terenie województwa pomorskiego znaj* 
dzie zawsze jaknajdalej idące poparcie. — 
Składając w imieniu p. wojewody pomorskiego 
Lamota życzenia z okazji 10 lecia, p. nacz. 
Grzanka zwraca się do inwalidów, by w czasie 
pokoju byli pionierami uświadomienia obywa* 
telskiego oraz trwali w pracy nad przygoto* 
waniem obrony kraju, zwłaszcza tego najbar* 
dziej zagrożonego odcinka — Pomorza.

W dalszym ciągu składali życzenia pp. sta* 
rosta powiatowy dr. Bogocz, pułk. Mielżyński 
— jako prezes bratniej organizacji Związku 
Powstańców i Wojaków, który nawiązując do 
przemówienia prezesa Szułczyńskiego, stwier* 
dza, że Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
dzielnie pracuje i wszystkim organizacjom za

dowskiego, prezydent miasta Bolt, starosta po* 
wiatowy, dr. Bogocz, starosta grodzki Stani* 
szewski i prezes Związku Cechów Syller z Po* 
zania. Matkami chrzestnymi były panie: 
dr. Schwartzowa, Lewińska, Gliszczyńska, De* 
likatowa, Lipińska, Rurka i Wakarecowa.

Nowy sztandar Cechu Rzeźnickiego hafto* 
wany jest na poczwórnym jedwabnym adamasz 
ku w kolorach niebieskim i białym. Z jednej 
strony nosi Herb miasta Torunia, z drugiej 
emblemat rzeźnicki, przedstawiający baranka 
z chorągiewką, oraz napis Toruń 1331—1931.

Po skończonem nabożeństwie uczestnicy 
zjazdu oraz delegacje cechów ze sztandarami, 
czeladź rzeźnicka w uroczystych strojach uda* 
ły się w pochodzie z orkiestrą na czele na 
Rynek Staromiejski. Czoło pochodu stanowi* 
ły matki chrzestne, ojcowie chrzestni, przed* 
stawiciele władz, dalej postępowały delegacje 
cechów i stowarzyszeń, a więc toruńskie Bra* 
ctwo Strzeleckie, przedstawiciele Tow. Kupców 
Chrzęść., Zw. Zrzeszeń Gosp„ Tow. Restaura* 
torów, Stów. Rzemieślników Samodzielnych, 
oraz Cechy Piekarzy, Stolarzy i Tokarzy, Bed» 
narzy, mistrzów murarskich i ciesielskich, ma* 
larski i lakierniczy, ślusarski, kołodzieji, Kor* 
poracja Kominiarzy itd. itd. Wśród delegatów 
Cechów Rzeźhickich widzieliśmy m. i. delega* 
cję z Poznania, ze Śląska, Ziemi Lubelskiej i 
inne.

Pochód udał się na Rynek Staromiejski za* 
trzymując się na stronie południowej, gdzie 
odbył się uroczysty akt wręczenia sztandaru 
Cechowi oraz wbijanie gwoździ pamiątkowych.

Po odśpiewaniu przez „Lutnię“ pieśni na* 
stąpił uroczysty akt wręczenia sztandaru cho* 
rążemu. Oddając sztandar cechu w ręce pre* 
zesa okręgowego p. Szeczmańskiego, prezes 
Związku Cechów p. Syller wezwał brać ce* 
chową, by tak jak ongiś, w czasach groźnych 
dla Polski, gdy wewnętrzne warcholstwo i 
waśnie rozbijały naród, rodząc zdradę i zamie* 
szanie w kraju, a wróg zewnętrzny wkraczał 
w nasze granice, rzemiosło wiernie stało przy 
sztandarze ojczystym, broniąc ofiarnie Rzplitej 
i jej rządu, tak i dzisiaj stanęło ramię przy 
ramieniu przy warsztatach pracy. „Pozostawić 
musimy waśnie partyjne na boku i spełnimy 
nasz obowiązek wobec Ojczyzny. Obowiąz* 
kiem naszym jest przyjść z pomocą rządowi do

przykład służyć może. Następnie składali ży* 
czenia pp. nacz. Kirstein w imieniu Magistratu, 
Stadrowicz — w imieniu Stów. Urzędników 
Państwowych, Nędzewicz — Tow. Kupców 
Chrzęść., Drgalski w imieniu Związku Niższych 
Pracowników Pocztowych oraz delegaci po* 
szczególnych kół z Pomorza i Wielkopolski.

Ogólny pogląd na genezę powstania koła 
dal prezes Zarządu Wojewódzkiego p. Kazi» 
mierz Dąbrowski, który podkreślił pomoc i 
ojcowską wprost opiekę, jaką otacza inwali» 
dów wojennych p. wojewoda pomorski Lamot. 
Kończąc swoje przemówienie p. prezes Dą* 
browski złożył na ręce reprezentanta p. woje» 
wody pomorskiego p. nacz. Grzanki wyrazy 
serdecznego, z głębi serca płynącego podzięko* 
wania, za pomoc udzielaną inwalidom wojen* 
nym. Gromkie okrzyki wzniesione przez ze* 
branych na cześć p. wojewody pomorskiego 
były najlepszym dowodem uczuć wdzięczności, 
jakie żywią dlań inwalidzi wojenni.

Z kolei wysłuchano obszernego sprawozda* 
nia z 10*cio letniej działalności koła toruńskie* 
go, które przedstawił prezes koła p. Maciejew* 
ski. Działalność koła omówimy obszernie w 
jednym z następnych numerów. *

Wkońcu nastąpiło wręczenie dyplomów 
wdowom i tym członkom, którzy w ciągu H) 
letniej pracy przyczynili się do rozwoju kofc. 
Po wyczerpaniu się porządku obrad przerw! 
dniezący p. prezes Szułczyński zebranie solŵ >* 
wał, dziękując przedstawicielom władz za przy »  
bycie.

W czasie uroczystościowego zebrania chór 
męski „Dzwon“ odśpiewał bardzo udatnie. 
kilka utworów, przyczyniając się do uświetnić* 
nia uroczystości.

Po zebraniu odbył się wspólny obiad. Po*, 
południu zaś w pięknym, cienistym parku „Cc*? 
gielni“ odbyła się zabawa ludowa.

wybrnięcia z tej trudnej sytuacji. Odbierając 
sztandar z rąk prezesa Syllera, p. prezes Szecz* 
mański po krótkiem przemówieniu wręczył 
sztandar st. cechu p. Lewińskiemu, który z 
kolei oddał go chorążemu p. Michlińskiemu.

Rozpoczęło się uroczyste wręczanie gwoź» 
dzi pamiątkowych. W imieniu p. wojewody 
pomorskiego Lamota wręczył gwóźdź p. nacz. 
Zapała, przypominając, że na tym placu we» 
dług zapowiedzi butnych prusaków nie miało 
nigdy już rozbrzmiewać słowo polskie. P. nacz. 
Zapała złożył życzenia rozwoju dla dobra 
Rzeczypospolitej i ruchu zawodowego. Z ko» 
lei wygłosił dłuższe przemówienie p. senator 
Wiechowicz, zaznaczając, że Cech. obcem win
no być partyjnictwo, brać cechowa pracować 
winna nad rozwojem swych warsztatów, — 
oraz nad przygotowaniem młodych do dalsze» 
go pracowitego życia, dla dobra i chwały 
Rzplitej. Na zakończenie p. senator Wiecho* 
wicz wzniósł okrzyk na cześć Marszałka Pil» 
sudskiego.

W dalszym ciągu składali życzenia, wręcza* 
jąc gwoździe pamiątkowe pp. pułk. Dirozdow» 
ski — przedst. dowódcy OK VIII, prezydent 
miasta Bolt, starosta powiatowy dr. Bogocz, 
starosta grodzki Staniszewski, radca Janowski, 
Molier — prezes Izby Rzem., członek Rady 
Naczelnej Rzemiosła i przedstawiciel N. Ch. 
Zjedn. Rzem. w Poznaniu p. Namysł, red. 
Danielewski w imieniu redakcji „Dnia Pomor* 
skiego“, p. Pleskaczyński w imieniu 15 cechów 
lubelskich, p. Mandrysz imieniem cehów ślą* 
skich, p. Górski imieniem Cechu Poznańskie* 
go, p. Zwoliński imieniem Cechu Grudziądz* 
kiego, prezes Penkalla i p. Szmelter imieniem 
Tow. Restauratorów i wielu innych.

Po skończonej uroczystości na Rynku Sta» 
romiejskim pochód ruszył ulicami miasta przy 
dźwiękach orkiestry do „Dworu Artusa“, gdzie 
odbyło się wspólne śniadanie. Gości powita! 
gospodarz p. Gliszczyński.

W godzinach popo !■ ¡owych rozpoczęły 
się obrady konstyti. juego zebrania Polsk. 
Z w. Chrzęść. Cechów Rzeźnickich i Wędl. na 
wojew. poznańskie i pomorskie. Sprawozdanie 
z zebrania odkładamy do jutrzejszego numeru.

O godz. 19 odbył się w salach „Dworu Ar* 
tusa“ wspólny obiad.

Uroczystości zakończyły się zabawą, która 
w serdecznym i swojskim nastroju przeciągnę» 
ła się do późnych godzin.

Rozszarpani przez granat
Traéiczn«i śmierć dwóch chłopców

600-lecte Toruńskiego Cechu
Rzeźnickiego

P od niosła  uroczystość Jednego z najstarszych cechów n a  Pom orzu
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Nad pichitem tcziorcn CharzgkowsMcm
pow sia ł „Ośrodek Żeglarski“

Wieś Charzykowy na Pojezierzu chojnic* 
kim nabiera coraz większego znaczenia jako 
ośrodek turystyczny i . centrum sportu żeglar* 
skicgo. Letnisko na terenie Klubu Żeglarskie* 
go o przestrzeni kilkudziesięciu mórg nad je* 
ziorem, rozbudowuje się poważnie. Ostatnio 
powstał tam „Ośrodek Żeglarski“, wprawdzie 
z drzewa, lecz obszerny, widny, obok, w oso* 
bnym murowanym budynku, kuchnia i spiżar* 
nie. Nad „Ośrodkiem“ wznosi się wieża war* 
townicza. W ośrodku mieści się pierwsza Po* 
morska Szkoła Żeglarska. Poniżej nad jezio* 
rem wielka pływalnia P. W. i W. F. Ośrodek 
Żeglarski powstał dzięki staraniom p. Woje* 
wody Pomorskiego Lamota, energicznej i wys 
datnej pomocy powiatu chojnickiego i staro* 
sty dr. Zaleskiego, oraz władz komunalnych 
miasta Chojnic i burmistrza dr. Sobierajczyka.

W ub. niedzielę odbyło się poświęcenie 
Ośrodka. Poświęcenia dokonał proboszcz pa* 
rafji chojnickiej ks. kanonik Makowski w obe* 
cności starosty powiatu chojnickiego, dr. Za* 
leskiego, przedstawicieli miejskich i powiato* 
wych władz komunalnych, jak i przedstawicie* 
la Głównej Komendy Harc. Polskiego z War* 
sz*wy, i licznej rzeszy członków Klubu Że* 
glarskiego, oraz na kursie przebywających 160 
członków Harcerstwa Polskiego, z różnych 
miejscowości całej Polski, licznej publiczności

Programy rautowe
PONIEDZIAŁEK, 3 SIERPNIA 1931.

WARSZAWA-RASZYN.
11.40. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11.5S. 

Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. Hejnał 
krak. 12.10. Muzyka z płyt gramofon. 13.10. 
Urzgd. Kom. Państw. Inst. Meteor. 13.20.— 
14.50. Przerwa. 14.50.Komunikat gospodarczy. 
15.10—15.25. Przerwa. 15.25. „O zwalczaniu i 
zapobieganiu gruźlicy“ , wygi. dr. J. Stein. 
15.45. Przegląd Komunikacyjny. 16.00. Muzyka 
z płyt gramofon. 16.45. Komunikat Contr. Biura 
Hydrof. dla żeglugi i rybaków. 16.50. Pog. liter, 
w jęz franc., wygi. lektor p. Lueien Roąuigny. 
19.35. Muzyka z płyt gramofon. 19.40. „Skrzyn
ka pocztowa rolnicza“  — korespondencję bie
żącą omówi p. Józef Płatek. Giełda rolnicza. 
19.55. Urzęd. Kom. Państw. Inst. Meteor. 20.00. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.10. Komunikat 
sportowy 1-szy. 20.15.—22.15. Transm. z sali 
Starego Teatru w Krakowio z racji Międzyna
rodowego Kongresu Esporantystów. — W przer
wie p. Zofja Trzcińska, Kosterbina, wygł. felj. 
]). t. „Orlemi loty“ . 22.15. Dod. do Pras. Dzien
nika Radjowego. 22.20. Komunikaty: Meteor. 
Gł. Wojsk.. St. Meteor, dla komunik, lotn., spor
towy IX. i policyjny. 22.25. Program na dzień 
następny. 22.30.—24.00. Muzyka lekka i tane
czna.

20.15.—22.15. Kraków. Koncert ze sali Stare
go Teatru.

W i e ż a  e m a l i o w a  
w  P e k i n i e

Jednym z najciekawszych zabytków starej ar* 
chi tek tury Chin jest wieża emaljowa w Peki
nie. Każdy przewodnik uważa za swój obowiin 
zek pokazania jej turystom, aby zachwycali 
się iście koronkowym wykonaniem jej ganecz 
ków i daszków i pięknym wysmukłym kształt 
tern. Szczególnie piękny jest widok, gdv przy 
zachodzie słońca emalia połyskuje i mieni się 

wszys tk 'er-ii b;:r wami.

a mianowicie letników przebywających na 
wywczasach. Po poświęceniu odbyły się te* 
goroczne wielkie regaty klubowe, oraz wyścigi 
kajaków harcerskich .

W nowowybudowanej szkole znajdą pomie* 
szczenię 150 kursistów żeglarskich, tak, że pod* 
czas jednego sezonu wykształcić się może rocz* 
nie 600 młodzieży żeglarskiej. Do dyspozycji 
Ośrodka stawia Chojnicki Klub Żeglarski swój 
tabor ca 80 łodzi różnego typu. Tegoroczny 
pierwszy kurs Harcerskich Drużyn „Wilków 
Morskich“ kończy się niebawem. Kierował

kursem p. Gabrycletyicz z Poznania. Udział 
brało 140 młodych harcerzy.

Charzykowy jak i inne miejscowości poje* 
zierza chojnickiego są pełne letników. Piękna i 
zdrowa okolica, malownicze brzegi porośnięte 
lasami iglastemi i liściastemi, kąpieliska i plaża 
możność uprawiania sportów pływackich, że* 
glarskich, wioślarskich, wędkowania i t. d. — 
przyciągają^co rok to więcej letników do Cha* 
rzykową i na cale pojezierze chojnickie.

Tow. Popierania Turystyki, Chojnice, Ry* 
nek 2, udziela wszelkich informacyj.

Autobus n a  szifuacti

We Francji skonstruowano nowy typ autobusu, przeznaczonego do odbywania podróży 
po szynach. Konstruktorzy twierdzą, że system ten zapewni większe bezpieczeństwo pasat 
Żerów i oczywiście większą wygodę, gdyż usunięte są wszelkie podrzucania tak dokuczliwe 

v  zwykłych autobusach. Zdjęcie przedstawia nowy autobus przed próbną podróżą.

( H O J
— Wypadek samochodowy. Onegdaj przed 

południem wydarzył się tuż pod Chojnicami 
wypadek samochodowy, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą tragicznych następstw. Szo* 
są Chojnice — Kościerzyna zdążał samochód 
wojskowy z Poznania do Gdyni. Około dwa 
kilometry za Chojnicami pękła opona przy 
tylnym lewem kole, wskutek czego samochód 
się wywrócił do góry kołami. Pasażerowie, 
pewien kapitan z żoną, wyrzuceni zostali z sa* 
mochodu, odnosząc lekkie obrażenia cielesne, 
zaś szofer samochodu doznał cięższych obra* 
żeń. Rannych przewieziono do koszar Baonu 
Strzelców w Chojnicach, gdzie ich opatrzono, 
poczem prócz szpfera powrócili najbliższym 
pociągiem oo Poznania. Samochód, który jest 
niezdolny do dalszej jazdy został wysłany ko* 
leją do Poznania.

— Napady bandyckie w Swornegacach. —
Spokojna wieś kaszubska Swornegace, która 
od szeregu miesięcy nie notowała przestępstw, 
nawicdzicna została przez zbrojnych bandy* 
tów, którzy w tych dniach dokonali śmiałych 
włamań u tut. kupców. Najpierw dokonano 
włamania do składu kolonjalncgo p. Bolesława

N I C E
Joachimczyka. Po złodziejach brak wszelkich 
śladów.

Z drugicm włamaniem miało się nieco go* 
rzej. Trzech bandytów usiłowało się włamać 
do składu bławatów i towarów kolonjalnych 
p. Augustyna Gierszewskiego. Z odległości 
około 12 metrów obserwowali sąsiedzi bandy* 
tów zakradających się do składu. Jeden z 
bandytów zauważył obserwujących i na znak 
złoczyńcy rzucili się do ucieczki. Do ścigają* 
cych bandyci oddali 10 strzałów, które jednak 
chybiły. Oddane strzały do bandytów również 
chybiły.

— Koń zabity przez autobus. Na szosie by* 
towskiej pomiędzy Zieloną*hutą a Zieloną Cho 
ciną wydarzył się wypadek, którego ofiarą 
padł jedyny koń rolnika Lemańczyka Alekse* 
go z Zielonej Huty. Przed autobusem należą* 
cym do p. Kosa z Brzeźna, zdążającym do 
Chojnic, jechał na koniu Lemanczyk, który 
udawał się z koniem do rejestracji, jaka odby* 
wała się w Konarzynach. Nagle spłoszony 
koń skoczył wprost pod autobus, który złamał 
mu obie prawe nogi i zadał kilka innych cięż* 
kich ran. Konia natychmiast dobito.

M A R
— Z Rady Miejskiej. Na ostatniem posie

dzeniu Rady Miejskiej w obecności 14 radnych, 
p. burmistrza, odczytany został protokół, po
czem radni przyjęli do wiadomości protokóły 
rewizji Kasy Miejskiej za miesiąc marzec, kwie
cień, maj i czerwiec, jak również przyjęto do 
wiadomości dekret p. Wojewody Pomorskiego, 
dotyczący zatwierdzenia budżetu dodatkowego 
na rok 1930-31.

Następnie p. burmistrz Kubasik zdał spra
wozdanie z konferencji z p. kuratorem w Toru
niu. Zaprowadzenie VII klasy i zachowanie i 
praw państwowych Kuratorium uzależniło od 
natychmiastowej rozbudowy gimnazjum. Ponie
waż fundusze na cel ten «a za małe, propo
nował p. burmistrz zużyć zaciągniętą pożyczkę 
wodociągęwą w wysokości 16.000 zł na nadbu
dowę i remont gimnazjum. Radni dopominali 
się o przedłożenie kosztorysu i zatrudnienia 
bezrobotnych.

W wolnych głosach dopominano się ustale
nia tablic prjentar.yjnych i ławek w parkach. 
Padły też słowa krytyki na porządki panujące 
w Kartuzach jako mieście kuracyjnem, żąda
no od Magistratu przeznaczony fundusz na ten 
cel.

f  i  I  ¥
— Przyjazd obozu kolarskiego. W niedzie

lę, 26 bm, przybyło do Kartuz 108 rowerzystów, 
uczestniczących w pierwszym kolarskim rajdzie 
krajoznawczym z Warszawy do morza polskie
go. Uczestnicy zostali zakwaterowani w szko
le powszechnej. Następnie zwiedzili kilka oso* 
bliwości miasta Kartuz i okolicy. Drugiego 
dnia 28 bm. odjechali przez Kościerzynę, Choj
nice do Warszawy.

W ą b r z e ź n o
— Podpalili z zemsty. W nocy na 28 bm. 

powstał pożar w zabudowaniu rolnika Sewiże- 
rała Jana w Starym Rychnowie. Ogień znisz
czył stodołę wraz ze zbożem i maszynami rol- 
niezemi, wyrządzając szkodę na sumę około 18 
tys. zł. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono, 
istnieje jednak podejrzenie, zbrodniczego pod
palenia i to przez trzech nieznanych osobni
ków, którzy na krótko przed pożarem byli u 
poszkodowanego, prosząc go o obiad i pienią
dze, a gdy fego nie otrzymali, odeszli odgraża
jąc mu się.

B S IfitiB jlO P
F l o t o  N a r o d o w ą

Pozdrow ienie  
ł daleb iei p ó łn ocą

Od przyjaciół naszego pisma otrzy
maliśmy z dalekiej północy, z portu 
T row dhjem  (Ncwrwegja) do którego przy 
był S. S. Polonja następującą miłą kartkę 

S. S. Polonja, 25, 7. 31 r.
Poland —  Redakcja „D nia P om or

skiego“ — T oruń. Szeroka i r .  Pomorze. 
P o  zwiedzeniu P rzylądka Północnego

0 północy jedzie nasz okręt z powrotem 
wśród gór lodem i śniegiem pokrytych 
w kier. poł. do N idaros (D rontheim ). —  
Pożywienie, wygody, rozryw ki —  jak- 
najlepsze. Jedzie z nami p. Marszałek 
Senatu Raczkiewicz, Z pozdrowieniem 
półnoonem —  K s, Klin, Ks. dr. D unajski 
z Pom orza, kapitan  okrętu Stankiewicz.

Brodnica
— Swoisty sposób protestu. W ub. wtorek

odbyła się w Brodnicy rozprawa przeciwko 2* 
piekarzom i młynarzom brodnickim, oskarż0» 
ny.m o pobieranie ■wygórowanych cen za pie* 
czywo i mąkę. W składzie sądu zasiadali pp. 
sędzia dr. Rocłowski, prokurator Nikodemski, 
prot. apl. Beil; bronili oskarżonych adwokaci 
pp. Pawłowski z Brodnicy i Sielski z Grodzią* 
dza. W wyniku rozprawy skazani zostali na 
grzywnę 50 zł względnie 2 dni aresztu oraz 
koszty sądowe 24 piekarzy i młynarzy powiatu 
brodnickiego. Szereg z wym. skazany został 
już w swoim czasie na grzywny od 400—600 zł, 
za podobne wykroczenie. Kilku z wymieni o. 
nych odpowiadać będzie za lichwę. Wielka 
część skazanych po pierwszej już rozprawie 
sądowej demonstracyjnie wstąpiła do O. W. P.

— Nowy ich wyczyn. Swego czasu donosi
liśmy na łamach pisma naszego o skandalicznej 
wprost gospodarce władz miejskich Brodnicy, 
które zawarły „sławną" umowę z Pcw. Kasą 
Chor. na budowę Domu Zdrowia. Poruszaliśmy w 
artykułach tych popartych cyframi rolę jaką w 
sprawie tej odegrali miejsc, działacze endeccy, 
którzy z iście swoistą pomysłowością potrafili 
również zbudowany ze składek Dom Katolicki 
zamienić na własność prywatną.

Dobrane towarzystwo wyczyniło nowy po
pis w miejscowym „Rolniku", skutkiem czego 
komisja rewizyjna zwołuje na dzień 2 sierpnia 
zebranie wszystkich udziałowców tej spółdziel
ni, chcąc uratować zagrożoną, w swym bycie, 
placówkę polską.

„Głos Pogranicza" donosząc o tej sprawie, 
podnosi skandale, jakjc działy się w „Rolniku"
1 stwierdza w końcu, że w działalność matado
rów „Rolnika" wkroczyć będą musiały mimo 
wszystko władze sądowe.

Gniew
— Osobiste. Z urlopu powrócił już p. ma* 

jor Kępiński, p. starosta Weiss, naczelnik urzę 
du skarbowego pi Markowski i objęli awoje 
urzędowanie. Wyjechał zaś na czterotygodnio* 
wy urlop dyr. gimnazjum Porębski. Zastępuje 
go dr. Gródecki Franciszek, lekarz szkolny. — 
Grona nauczycielskie zażywają również w ca* 
lej pełni należnych im wywczasów, chociaż nie* 
którzy, jak się dowiadujemy, pracują na róż* 
nych kursach w kraju, a nawet zagranicą. — 
P. Goronowska, naucz, gimnazjum wyjechała 
do Francji na kurs romanistów w Grenoble.

Z popisów  m otoo jh lo  
wajch w Los Angelos

Niezmiernie trudną rzeczą jest jazda na mor 
tocyklu na jednem iyłnem kole. Że jest to 
jednak możliwe, dowodzi nasze zdjęcie z 

gymkhany motocyklowej w Los Angelos
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Minuta śmiechu
ANTINIKO TYNA.

—- Kupiłam proszki, aby odzwyczaić go od 
¡falenia. Co rano wsypuje mu proszek do kawy 

■— / odzwyczaił się?.
Tak, od picia kawy.

DWA FRONTY
Podczas wojny światowej jeden z generałów 

francuskich w podeszłym wieku zaślubił pannę 
młodą.

— Będzie miał teraz dwa fronty do obrony 
ł— powiedział ironicznie Clemenceau.
f

JEGO ŻONA
— Niech pan sobie wyobrazi: nasz przy. 

jacieł Edward leży w szpitalu.
—- W  szpitalu? przecież wczoraj wieczorem 

widziałem go na dancingu. Czuł się wy śmie ni: 
oie i tańczył z jakąś uroczą blondynką.

— Właśnie. Jego żona też to widziała.

WESOŁEK.
— Kiedy popełnię jakieś głupstwo, to malm 

przynajmniej tyle odwagi, że sam się pierwszy 
z tego śmieję!

Wlie pan, to musi pan mieć bardzo wesołe 
życie...

PRZYJACIÓŁKI.
— Czy sądzisz, że Ala ma nieprzyjaciół?
— Nie, ale wszystkie przyjaciółki nie ciec: 

Pią jej.
COŚ Z HISTORJl

Podczas matury stawia przewodniczący abu 
furjentce imieniem Helena następujące pytanie

Jak się nazywa ta królowa, o którą wybu
chła wielka wojna w Grecji starożytnej?

Uczenica milczy. Nauczycielka, chcąc jej 
dopomóc, szepcze:

— Nazywała się tak, jak ty.
— Rabinowiczównal — wola z zadowolę: 

niem abiturjentka.

. /  BIEDNY, JASIO.
— Nie rozumiem, co ten Jasia robi z pie, 

niędzmi?, Ile razy 'go spotkam, niema ani gro
sza przy sobie.

— Skądże wiesz — chce od ciebie poży^
czać? *"*

— Nie, ale ja od niego. j
KRÓWKA...

Mamusia 1malutkiego Krzysia, jako nemw. 
czesna matka, urządza z synkiem pogadanki 
przyrodnicze.

—■ Jak się nazywa stworzenie, które nwn 
dostarcza mleka? — pyta.

— To mleczarka, pani Józefa.

NIEBYWAŁA ZNIŻKA

Foton 1137-03 
Męskie półbudki z  białego 
Mb szarego płótna żaglowe
go. Szare - do codziennego 
użytku, białe -  na tpacery 5 
do uzdrowisk.

Fason 2947-00 
Na ciepłe dnie wygodne i 
przewiewne sandały o mocnej 
trwałej podeszwie, z  natural
nej lub walcowanej gumy.

Fason 9675-89 
Eleganckie pantofelki w ko
lorze beige, gustownie ozdo
bione skórką ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do let
niego kostjumu.

CEN.

Fason 1675-99 
Wykwintne, lekkie pantofelki 
w kolorze beige, gustownie 
ozdobione. Eleganckie, prak
tyczne i wygodne.

Fason 9175-03 
Eleganckie pantofelki płócien
ne w kolorze białym, szarym 
lub beige, najodpowiedniej
sze na letnie dnie.

Fason 21454» 
Przewiewne, płócienne panto
felki w kolorze białym łub 
szarym, gustownie ozdobione 
kolorowem przybraniem.
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DŹWIĘKOWE KINOŚWIATOWID „Porada miłości
D ali I dni następna

wznowienie jednego z najpiękniejszych dźwiękowców świata p.t, T  O  P  ( I N  D ŹW IĘK O W E KINO
" w ---------- -w — ------- -  *  - * H  W roli głównej Jea- -----------------------------  ^

ne tte  Mc. Donald i 
Maurice Chevalier.Ponadto nadprogram.

UWAGA: zupełnie nowa Kopja obrazu. 1 PAŁACE
Dziś i dni następne!

Największy film śpiewno.dźwiękowy

Ł n  „Porucznik Armand“
mów, boski K a m o m  N o w a t r r « .  Ponadto nadprogram.

LICYTACJA.
Dnia 4 sierpnia o godz. 11 sprzedawane będą naj

więcej dającemu 40 par obuwia damskiego nowego 
pnez komornika sądowego przy ni. Żeglarskiej 3. Li
cytacja odbędzie się napewno. (56

L. Szymański, Toruń, Żeglarska 3; tel. 909.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 sierpnia 1931 r. o godz. 11 przedpoł. sprze

dawać będę n spedytora Sądeckiego za gotówkę: ma
szynę do' szycia „Singer", krzesła, obraz, kilim, ka
napą, bieliźniarkę, 2 nocne stoliki, zegar stojący. (57 

Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 4 sierpnia o godz. 11 sprzedaję n spęd. Sądec

kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: urządze
nie składowe, naczynia i sprzęty piekarskie, blachy, 
wagę, szafę ogniotrwałą, stoi, kanapę; o godz. 14 w 
Kępie Bazarowej u Kaczmarka: stół baletowy, deski, 
belki, okna i wózek ręczny; o godz. 15,30 w Podgórzu 
przy Pułaskiego u Ludwika Lewandowskiego: lustra, 
kanapę, leżankę, maszynę do szycia. (55

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 5 sierpnia o godz. 10 sprzedaje w Gręboci

nie u Mądraszewskich przymusowym przetargiem za 
gotówkę: maszynę do szycia, wóz; o godz. 11 w Ro
gówko w Adamczyka: szalę, biurko, kanapę, dywany, 
lustro, garnitur pluszowy, (54

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 sierpnia o godz. 12 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: stół skła
dowy, fortepian, biurko, zegar, 2 regały, leżankę, ka
napę, dywan, stolik, kredens, bniet, lnstro, maszynę do 
szyci«, lampę stojącą i wiele innych rzeczy.

Janowski, komornik sądowy.
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pierwszorzędnej jakości
Jabłoala — grusze — ńllwkl — orzechy 
włoskie m leukoskorupkOwe — czereś
nie — wiśnie — krzaki owocowe I ozd o
bne w wielkim wyborze oraz drzewka alejowe 
do jesień, sadzenia poleca dopóki zapas starczy

* Dom Montcwo s,T»tewi“ ńi«i°4:
IW .

UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej f-y Edmund 
Grześkowiak T. z o. p. wyznacza się termin do spraw
dzenia zgłoszonych wierzytelności na dzień 27 sierpnia 
1931 r. godz. 11 w tut. Sądzie pokój nr. 7. (53

Toruń, dnia 25 lipca 1931 r.
^ N. 12/31 Sąd Grodzki.

3

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 4 sierpnia 1931 o godz. 18 sprzedawać będę 

w Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę: 6 mórg 
pszenicy aa pn.iu, 8 krów dojnych i inne rzeczy; o go
dzinie 8,3<i sprzedawać będę w Pile najwięcej dające- 
«an za gotówkę: 1 fortepian, 1 mlockarka, 1 bryczka 
.i bme rzeczy.
54) Rychlewski, kom. sąd. w Tucholi

Chojnicka 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wn wtorek,, dnia i  sierpniu 2031 o godz. 9 sprze

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: większa 
Ą*ść trzewików damskich i męskich różnych kolorów 
i gatunków ca 1500 szt.. oraz wrodzenie kompl. skła
dowe i różne meble jak kanapy, krzesła, stoły i t, ¡», 

Zielniewicz, kom. sąd w Grudziądzu.

®
®

®J
E
®
® .

5®®®®BBBBBBB®®BBEBE

Mlisze
Dresfioirc. i  sialhoroe do gazet tżatalo&ów ti 
i  t. g», tryftonuje x rysunfióir i  fotografii — -
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KONKURS
Magistrat m. Inowrocławia poszukuje jednego
lecltnilca b udow lanego

dla robót podziemnych. Jako uposażenie przy
znaje się pobory grupy IX szczebel „a" bez prawa 
do posuwania się w szczeblach. Wymienione s ta 
nowisko jest do objęcia z dniem 1 września 1931 r.

Do podania należy dołączyć: 1) świadectwo o- 
bywatelstwa polskiego, 2) świadectwo moralności, 
3) życiorys, 4) uwierzytelnione świadectwa ze 
szkoły budowlanej oraz poprzedniej służby wzgl. 
praktyki.

(—) Juengst,
Wiceprezydent miasta Inowrocławia.

W dniu 29 lipca sprzedano przetar
giem przymusowym w Sądzie w Kowale
wie

¡ ¡ ¡ ą i ą t e k J D o l m
pow. Wąbrzeźno

obszaru ca 800 m orgów
(wraz z cegielnią) nabywczynią została 

p. narta z Zieliftshlcla GoScIcha
z Lipnowskiego za 353.000 zł. 53

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 3. 8. 31. o godz. 11 sprzedam najwięcej da

jącemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej w firmie Herz- 
ke nr. 131: szaię do alt, maszynę do pisania, 2 biurka 
i 4 rolwozy.

Stężycki, kom. sąd. Bydgoszcz.

Obwieszczeni«.
Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca 

się uwagę na § 44 policyjnej ustawy polno-leś
nej z dnia 1 kwietnia 1880 r., który brzmi, że 
kto:
1. z odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do 

lasu:
2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie 

rzuca palące się lub tlące przedmioty;
3. w niebezpiecznej< bliskości lasu bez zezwole

nia kompetentnej władzy ogień rozpala, lub 
mając na to zezwolenie, rozpalonego ognia 
należycie n!e strzeże, wzgl. zaniecha dostate
cznego wygaszenia pozostałego zarzewia;

4. w razie pożaru lasu — zawezwany przez w ła
dzę policyjną, właściciela lasu lub urzędnika 
leśnego do gaszenia ognia — odmawia im po
mocy, mimo, że bez najmniejszego dla siebie 
uszczerbku może wezwaniu temu zadość u- 
czynić,

karany będzie grzywną do 1.500 zł wzgl. aresztem 
do 14 dni.

Podając powyższe przepisy do wiadomości, a- 
peluje Magistrat do wszystkich mieszkańców mia
sta Grudziądza, by w interesie utrzymania lasu 
i parku miejskiego, baczną zwracali uwagę na 
przestrzeganie tych przepisów a w szczególności, 
żeby na terenie lasu i parku miejskiego — po za 
głównemi drogami nikt nie palił wzgl. obchodził 
się z ogniem w sposób nieostrożny.

Urzędnicy leśni będą o każdem przekroczeniu 
donosili władzy w celu ukarania winnych. 

Grudziądz, dnia 11 maja 1931 r,
MAGISTRAT

Wydział VI Zarząd Lasów Miejskich
(—1 Dr. U r b a ń s k i .

Obwieszczenie.
Poniew aż w Krajowych Zakładach Opieki Spo

łecznej w Wejherowie został resytuow any Zakład 
Psychiatryczny. D yrekcja Zakładów  przypońnna 
i w  tym roku, że samowolne chodzenie w  parku  i 
w lesie zakładow ym  i po drogach zakładow ych 
jest surow o zabronione, gdyż jest połączone z nie
bezpieczeństwem dla publiczności.

Patrol zakładowy m a obowiązek i praw o za
trzym ywać niestosujących się do powyższego za
kazu 1 podać ich do ukarania.

Dyrekcja.

2 mieszkania
3 pokojowe z kuchnią oraz 
z wszelkim komfortem na 
Bydgoskim Przedmieściu do 
wynajęcia od 1. IX. br. 
Oferty do „Dnia Pomor. 
skiego pod 34-

B. Wilamowski
loruA  |

28 ul. Żeglarska 28

Pokóf
dobrze umeblowany zutrzy. 
maniem dla i lub 2 osób 
od 15 sierpnia do wynaję. 
eia. Toruń, Klonowicza 26, 

parter. 21

Okazfa!
Sprzedam tanio: pokój sto. 
Iowy i gościnny, dywan 
220 x 250, 2 palta, 3 ubra. 
nia, figara średnia. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski“. 

9935

Wszelkie
arhjknłn

męskie, damskie i dzie. 
cięce w wielkim wyborze

3 kilometry

szyn
w ą s k o l o r o w g c h

tanio do sprzedania. Oferty 
do „Dnia Grudziądzkiego“ 

pod „Szyny“.

Trnmnu
metalowe, dębowe, sosnowe, 
eleganckie i skromne w wiel. 
kim wyborze polecam po 
c e n a c h  konkurencyjnych
S ł o w i ń s k i  1 'o r o f s  

S w . D u c h a
wa 6. lestrona niżej Wisły. 

9640

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego
ty

W poniedziałek 
dnia 3 sierpnia roku bież. % 0 godz. 3o.tej 4 
i ; l R d n i s k a  n o c

(Gentelman)
Sztuka

w 3 akt. Ri- Portwoe‘a

MEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia 
i Mebli

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się 0 . cenach fabrycznych.

Na sprzedaż 28
m otocykl
„Indian“

z przyczepką zupełnie no. 
wy — okazyjnie.W. BOETTCHER 
nast. A. Kulwicki Toruń, 
ul. Łazienna Nr. 10.14.

We wtorek, dnia,4, hm. 
0 godz. aoifejł -3 
Ostatni raz 1

„ C z a r  W a l c a “  $
Operetka w 3'a k t 

O. Straussa

"7 :' w imało
W środę, dnia 5 bm.

0 godz. 20»ej¥0, CO i .
a s a i p a e K n l e f s z e
Rewja w a częściach 

(18 obrazach).

landrynki, karmelki owo. 
cowe i czekoladki.

S p e c ja ln o ś ć:Zanim co
kupisz

obejrzyj używane meble, 
rowery, patefony. futra, 
ubrania, nlńazcze i t. d. w 
„O K A Z JO P O L U “, Gru. 
dziądz, Plac 23 Stycznia 14, 

w podwórzu. 9907

9o m  m l e c z n y

Machiejda
•. poleca

E. S I ,Y l» faW k I;
Szeroka, 8723

W czwartek, dnia 6 bm. 
0 godz. 2o.tej

,, S n d ly i  s  k a . ą « c “
(Gentleman)#. 4 

Sztuka! aktach «
. R .? P e r tw e c V .Jfc.

14001218
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Śport i Mul tu i a (fizyczna
Mr. 17.  M asz tygodniowy íúod Aportowy M oñ I I *

C&ólnopolsftfe d ir i  - ire&ek W arty  
w Poraniu pozn ań sk ie j w Poraniu

W. c. x . Í. Sm / —Odbyfy się w niedzielę, dnia 2 bm, w Toru
niu na boisku miejskim zawody motocy
klowe na torze żużlowym z udziałem jeźdź
ców z Poznania, Bydgoszczy, Torunia i Gru
dziądza.

Wyniki były następujące:
Bieg kat. do 250 cm3: 4000 mtr. 1) Po- 

kolm B. K. M. (Rudge 250 m3) 5:16. 2) La- 
bicki B. K. M. (D. K. W. 200 cm3). 3) Gla- 
sner olympja (Janusz 172 cm3).

Kat. do 350 cm3. 1) Zimmerman B. K. M. 
(o. k. Supreme 350 cm8) 4:43. 2) Słomiński 
(Rudge) 5:7,5.

Kat. do 500 m3. I serja. 1) Hozakowski 
T. K. M. (Ariel) 4:40. 2) Lewandowski T. 
K. M. (New Hudson) 4:42.

II. serja, 1) Zimmerman 4:37,5. 2) Beitsch 
B. K. M. (o. k. Supreme) 4:52. 3. Szczerbow
ski T. K. M. (A. J. S.) 5:18.

Kategorja maszyn wyścigowych bez 
względu na pojemność. 1) Ziółkowski (Unja) 
Poznań (Rudge Whitworth Uster) 5000 cm3 
4:25. 2) Lewandowski K. T. K. M. (New 
Hudson) 4:39. 3) Szydłowski Olympja (A. 
J. S. 350 m3) 5:00.

Finał. 1) Ziółkowski 4:25. 2) Lewando
wski 4:40,5. 3) Hozakowski 5:00.

Bieg z przyczepkami. 1) Sikorski B. K. 
M. (Herley Dawidsok 1200) 4:09,5. 2) Cie
szyński B. K. M. (Harley 1200) 4:18,5 Bez
konkurencyjnym jeźdźcem był Ziółkowski.

Organizacja słaba. Opóźnienie zawodów

P iłSkarsfóue m e c x e  B ig a m c
Warszawa: Legja — Kuch 4:5 (3:3). 
Lwów: Czarni — Lcchja 3:2 (1:2).
Kraków: Pogoń — Wisła 2:2 (1:1).

(Pat)
*—O---

3 / a f t o a f i  ( W i e d e ń )  — T Z n J a  JEu- 
IbelsSkm 3:**

Lublin, 3. 8. (PAT). W ubiegłą sobotę ro« 
zegrał mecz Hakoah (Wiedeń) z Unją Lubelską 
i  wynikiem 5:4 (4:0).

Jficcas s t z x e le c fc i  S z w e c j a  — 
P o ls tiza

Na skutek inicjatywy czynników sponto* 
wych szwedzkich odbędzie się mecz strzelecki 
].’oIska*Szwccja w okresie międzynarodowych 
zaiwodów strzeleckich, które odbędą się we 
Lwowie w dniach 23 sierpnia — 6 września.

Obydwa państwa wyznaczą do tego spot
kania zespoły złożone z 5 strzelców, które sta* 
ną do konkurencji z karabinu wojskowego w 
pozycji leżącej na 300 mtr. względnie z kara
binu małokalibrowego, również w pozycji le* 
żąccj na odległość 100 mtr.

Mecz odbyłby się w dniu 1 września we 
Lwowie. Cenną nagrodę honorową ofiarował 
p. Brodaty ze Sztokholmu.

M o n i e  n t y m a e t k i e  c e f t o c d u  
w o t s ń i e

Warszawa, 3. 8. (PAT). W niedzielę odby. 
ły się na pływalni AZS międzyklubowe zawody 
pływackie, zorganizowane przez AZS, na któ* 
rych Bocheński i przybyła ze Szwajcarji siostra 
Kratochwili Cytowiczówna usiłowali pobić re. 
kordy polskie na 100, 200 i 800 metrów stylem 
dowolnym. Próba zakończyła się powodzc* 
niem. Na 800 m. stylem dowolnym Bocheński, 
walcząc ze sztafetą AZS 4 razy na 200, usta, 
nowil rekord polski z wynikiem 11,17,5. 130. 
tychczasowy rekord wynosił 12,20,4. \v  biegu 
na 100 i 200 m. stylem dowolnym Cytowiczów. 
na (AZS) ustanowiła dwa rekordy, osiągając na 
100 m. wynik 3,25,2, a „a 200 m. 3,14,4. P0, 
zatem w biegu na 400 m. na wznak pań, pierw, 
sze miejsce zajęła pani Sigenstein (Makabi) w 
czasie 9,39. Wynik ten poraź pierwszy noto. 
wany na tym dystansie uważać należy za re. 
kord polski.

o blisko godzinę, targi z przedstawicielami v 
klubów, samowolne „dołączanie się" do bie 
gu, przerwy po 20 minut — złożyły się na 
fatalną całość, I to smutniejsze, że to nie 
pierwszy raz, a stawać się zaczyna trady
cją.

Zainteresowanie się niewielkie. Publi
czności ledwie 500 osób.

Londyn 3. 8. W sobotę dnia 1 bm. między 
godz. 6 a 7 rozegrano na Tamizie pierwsze 
w Anglj¡międzynarodowe zawody wioślarskie 
kobiet. Do zawodów stanęły wioślarki polskie 
i angielskie. Załoga polska składała się ac szku 
nera pojedyńczcgo i czwórki. Bieg odbywał 
się na klasycznym dystansie zawodów Ox» 
ford — Cambridge 1500 m. koło mostu Put. 
ncy w dół rzeki.

Zawody rozpoczęła Gralbicka na szkunc 
rze przeciwko Angielce .Chamberlain. Zwy
ciężyła Polka.

Następnie odbyły się zawody czwórek. — 
Ze stromy angielskiej stanęła do zawodów 
najlepsza czwórka, wybrana w zawodach cli. 
minacyj. składających się z wioślarek klubu 
Isleworth. Z początku prowadziły Angielki, 
ale było widoczne, iż Polki nie śpieszą się do 
wysunięcia na czoło. Dopiero w połowic
drogi Polki zaiozbly przeć naprzód i odtąd 
prowadziły już zwyciozko do samego końca.

W Los Angelos ąbgkńj omfwyp ęzźżó źż
W tych dniach opublikowany został defi= 

nitywmy program igrzysk olimpijskich, które 
odbędą się w przyszłym roku w Los Angeles.

Igrzyska główne (letnie) trwać będą od 
30 lipca do 14 sierpni/a włącznie. Oficjalnego 
otwarcia igrzysk w dniu 30 lipca dokona pre. 
zydent Stanów Zjednoczonych, Hoower.

Zawody olimpijskie trwać będą pełnych 
dni 16, a odbywać się będą na 9 różnych te. 
renach. Dokładny program igrzysk przedsta
wia się następująco:

Na głównym staJjonię olimpijskim: 30 lip. 
ca — uroczystość otwarcia igrzysk i defilada, 
30 lipca — 7 sierpnia zawody lekkoatletyczne 
8—12 sierpnia: mecze hekeja ziemnego; 7—9 
i 12 sierpnia — pokazy międzynarodowe (Lac* 
rosse). 8—12 sierpnia gimnastyka; 13—14 sierp 
nia: konkurs skoków hippicznych. 8 sierpnia: 
pokazowy mecz amerykańskiej piłki nożnei; 
14 sierpnia — ceremonia zaniknięcia igrzysk.

Na olimpijskim stadjonic pływackim: 6— 
13 sierpnia: zawudy pływackie i mecze piłki

Pod protektoratem Ministra Spraw Wewn, 
Bron. Pierackiego odbędą się w dniach 8 i 9 
sierpnia w Grudziądzu zawody sportowe po. 
licji państwowej województwa pomorskiego 

Do zawodów stanic około i80 zawodników 
z całego Pomorza. Policyjne święto sportowe 
organizuje komitet obywatelski. Na czele ko* 
mitetu honorowego stoi wojewoda pomorski 
W. Laniot, a w skład komitetu wchodzą 
wszyscy starostowie i prezydenci miast. Na 
czcłc komitetu wykonawczego stoją prezy
dent miasta Grudziądza Józef Włodek, mcc. 
Juljan Szychowski, marszałek Sejmu Krają. 
wego i starosta powiatowy Ii. Niepokulczycki 

Program policyjnego święta sportowego 
jest następujący:

Mecz towarzyski pomiędzy W artą (Po
znań) i W, C. Z. S. Gryfem rozegrany w 
Toruniu na stadjonie O. K. VIII z okazji 
10-lecla istnienia W. C. Z. S. Gryfu dał 
wynik wręcz rewelacyjny, bo W arta została 
pokonana 4:3, mimo, że była w komple
cie ligowym, a to: Fontowlcz, Nowicki,

Polki doszły do finiszu w czasie 4 min. 45 sek 
mając poza sobą Angielki n,a przeszło 2 cMu* 
gośoi. Zwycięstwo czwórki polskiej było praw 
dziwie imponujące, albowiem wioślarki nasze 
wykazały zarówno doskonały styl, jak i świet 
ną postawę. Publiczność, licznie zebrana nad 
Tamizą, entuzjastycznie oklaskiwała zwycięs* 
ką drużynę polską.

Na przystani oczekiwał na nasze wioślarki 
ambasador Skirmuint, składając im powimszo. 
wania z powodu znakomitego zwycięstwa.

Zwycięstwo Polek na Tamizie jest pierw, 
szyim naprawdę poważnym wyazynem sporto. 
wym Polski w Anglji, w którym Polacy -wy
kazali niezaprzeczoną przewagę nad współza. 
wodnikiem angielskim.

W niedzielę były podejmowane bankietom 
przez koleżanki angielskie. Dziś w poniedzia. 
łek w południc ocilbędą się zaiwody polsko — 
angielskie na Tamizie około Greonwich.

W olimpijskim pawilonie szermierczym: 31 
lipca do i3 sierpnia turnieje szermiercze.

W oilłmpijskiem audytorjum: 30—31 lipca: 
podnoszenie ciężarów; 1—7 sierpnia zapasy; 
9—13 sierpnia — boks.

Rose Bowl Stadion; 1—3 sierpnia — zawo* 
dy kolarskie.

Riviere Country Club; 10—11 s.erpnia z <<
wody hi >;czne.

Long Bc i-h (wybrzeże) 9—13 s erpnia — 
regaty wioślarskie.

W porcie Los Angeles 5—12 «erpnia — 
rogaty żeglarskie.

Bieg maratoński rozegrany zostanie 7 sierp 
nia ze startem i metą na głównym stadjonic 
olimpijskim.

Pięciobój nowoczesny rozegrany zostanie w 
dniach 2—6 sierpnia na różnych stadionach.

Olimpijska wystawa sztuk pięknych trwać 
będzie przez cały czas igrzysk w olimpijskim 
pawilonie sztuki.

Sobota dnia 8 sierpnia — godz. 9 Powita* 
nic zawodników w ogrodzie Teatru Miejsk.; 
godz. 10,30 — zawody strzeleckie na strzelni«
cy wojskowej pnzy ul. Lipowej. Godz. 11 _
zawody pływackie na jeziorze rudnickim. _
Godz. 15 zawody lekkoatletyczne na boisku 
miejskim.

Niedziela dnia 9 sierpnia — godz. 9 zawo« 
dy strzeleckie (dalszy ciąg) godz. 12 nabo. 
zeństwo w kościele farnyim. Godzina 14 za*
wody lekkoatletyczne (finały), Godz. 17 _za
wody kolarskie na boisku miejskłem; godz. 
18 zawody marszowe na boisku miejskim, 
godz. 20,cO zabawa w ogrodzie Teatru Miej* 
skiego godz. 21 rozdanie nagród.

W a r t o  4 .-3  ( 3 . 2 )
Śmiglak, Szerfke G., Wojciechowski, Sroka, 
Radojewski, Knioła, Szerfke F„ Banaszkie- 
wicz, Andrzejewski.

Jedenastce tej przeciwstawił Gryf dru
żynę: Świątecki, Wierzychowski, Ztilke, J e 
ziorski, Kusz, Rutkowski, Ziółkowski, Cie
szyński J., Gumowski A., Ceraficki, Teli- 
czek.

Początek zapowiadał wysokocyfrowe, 
zgodne z przewidywaniami zwycięstwo 
W arty (a wróżono 6:1, 7:2, lub 7:0). Już 
w 3 min. po kiksie Wierzchowskiego, Ra
dojewski po dobiegu nieuchronnie strze
la w róg. W 8 min. Andrzejewski po prze
boju ładuje nieuchronnie piłkę w siatkę. 
Gryf gra wypadami. Widać, że W arta jest 
o klasę lepsza technicznie, ale nie dorów
nuje Gryfowi ambicją. W 15 min. Gumow
ski z podania Ziółkowskiego ładuje piłkę 
w siatkę Warty. Dwa po sobie następujące 
rogi dla Gryfu kończą się niczem. G ra wy
równana przy obustronnych ciekawych a- 
takach, W 34 min. po podaniu Cieszyń
skiego Gumowski strzela mimo Robinso- 
nady Fontowicz musi skapitulować 2:2. W 2 
min. potem na rękę W arty kam y pewzre 
wyegzekwowany przez Cieszyńskiego. Do 
przerwy wynik bez zmiairy.

Po przerwie po paru nieudanych ata
kach piłka dociera na przedpola Warty, 
Fontowicz próbuje bronić nakrywką, piłka 
kołacze się pod bramką, wreszcie strzał 
Teliczka podwyższa wynik do 4:2,

Świątecki broni parę strzałów, ale „dopó 
ty dzban i t, d.‘\

Zawczesna nobinsonada na strzał Andrze 
jewskiego 4:3. W arta ciśnie ale do końca 
wynik bez zmiany. Sędziował b, dobrze 
Drabikowski z Inowrocławia,

Z gości podobał się Śmiglak, Wojciechów 
s-ki, Andrzejewską Radojewski i Knioła, 
Fontowicz, mimo, że nie w formie, dosko
nały. Jednak jego vis a vis Świątecki też 
grał nie gorzej, ma może trochę na sumie
niu trzecią bramkę, ale bilans stanowczo 
dodatni. Obrona dobra. Zülke może bardziej 
efektowny. Pomoc prawie, że dobra. W y
różnić tu kogoś nie sposób,

W ataku Teliczek do przerwy miał m a
ło roboty, po przerwie b. dobry.

Gumowski i Cieszyński jak za dobrych 
czasów. U Cieszyńskiego szwankowały tro 
chę strzały. j

Ceroficki i Ziółkowski robili co mogli, 
żeby dociągnąć do poziomu kolegów.

Publiczności 1000 osób, co na Wartę," 
to mało.

W przerwie odbyło się uroczyste powi
tanie gości, wymiana proporców, kwiatów, 
przemówienia i t. d,

P g rz ijs fc a t JVfas«Ht)ftoive 
w  P a r d u b i c a c h

W dniach 8 i 9 sierpnia br. odbędą się w 
Parduibicaioh wielkie międzynarodowe zawody 
sportowe, nazwane „Igrzyskami Masarykowe* 
mi“. W igrzyskach wezmą udział rap rc zen ta* 
cjc sportowe Czechosłowacji, Polski, Niemiec 
Bclgji, Austrji, Jugosławii, Szwajcarji, Frań* 
cji i Węgier. W zawodach -udział weźmie rów, 
nież Petkicwicz.

iDempseu r e r a c a  n a  r i n g
Jack Dcmpsey najpopularniejszy bokser 

Ameryki, w swoim czasie mistnz świata wszy* 
stkich wag, kompletnie zbankrutował i musi 
znowu zarabiać na życie.

Z tej racji wielki Dempsey zamierza po* 
dobno znowu ukazać się na ringu bokserskim 
i jakoby ubiegać się będzie o ponowne zdo
bycie tytułu mistrza świata.

O g ł o s z e n i a :  wieisz miiim. na stronie 7-łamowej . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie 1.50 z|
na drugiej I trzeciej stron ie  1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo li: gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dl* poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
7m ogłoszenia skrc-npllkowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku z« w ki £?e m/m na stronie 7<łamowcj. . . , • . 15 fen.

» • ** • » »  «. 4 w • • • ■ •  50 fen.
Oroori'. za ilowh 5 zen, —. ty tu ło w e ................................................10 fen.
?:iy  aadowem ćatąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wtafcito* sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
rVi*ł»ee oglotzeriŁ? administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stani staw Nowakowski w Toruniu Bydg^^ka 7 a 
Red, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef El/asiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska tył, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgmben ti

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzluff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowledzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowieazialr.y na Grudziądz, Józef Stanach. Grobłmwa 6 

Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwa „Dzień P o m o r s k i . Dzień B y d g o s k i “Gazeta Gdańska"  

„Gazeta Morska" , „Dzień Grudziądzki", „Dzień KansubebC,
,,Dzień Kujawski*

Czcionkami Pom. Drak. Rom. S, A. w Tnmmu Bydgoska

--------------------------------.—iny.wyu.------ V;,,
cji miejscowych agencjach • i - / . l i i . ? . j t  ■f .  i .  f .  i -  
liem do domu w Toruniu i .  T. ? .  f f . B . f . f . f  . * . 9 . f .  f3.'40iit 
tg z odnoszeniem . i . ł • J . f . f .  g . f .  In Ą . 7. ( .  hS.S6.zt

2.50 gd przez chłopca ł . y ,  jr . f . | . iźt-SO.zi 
wprost od 2; zagranicą 4,g<5* .$ . ,;7.'—?ił

Abonament miesiąc
w ekspedycji 
z odnoszeniem 
przez pocztą 
pod opaską
w Gdańsku przez pocztą . „2
z odbieraniem w administracji wprost o 
W razie wypadków, spowodowanych silą 
kładzie strajki). Administracja nia odpowiada z*Tiiedóii*rc*wu* pjwpp 
P R E N U M E R A T A  »DNIA KUJAWSKIEGO4* ‘ ^
stracji 2.7Q zł — na pocztach już z 'odnoszeniem, k

wyższą (np. pnetukody . wrxa- 
za i ‘

miesięczni* 3,09 zł ■M

Pmetme zwycięstu
n a  x a n > o d a c ik  ru io śia rsB kic fk  n> Xomlynie

Program igwzijsñ ^ l ie ip i f s l lá c ñ
wodnej.

Œœogvam  zmwodótr stvovimvwjcft 
f o l íe le  &ark§im>on>ei Województw*i

Dornowskiego


